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0  ZJEDNOCZENIE WIELKIEJ DEMOKRACJI
Londyn , 5. 12. (teł.) Z W aszyngto

nu duonszą, że rozw ój sytuacji mię-

R e fo rm y  w e łn ia n e
z ł .  3 * 2 0

Źrc dło Pończoch
KRAKÓW, PL. DOMINIKAŃSKI 1.

dzyn arodcw ej po  zaw arciu paktu an 
tykom unistycznego, poza którym  
zdaniem  m iarodajnych  k ó ł am erykan 
skich, kryją  się im perialistyczne cele 
trzech m ocarstw  totalistycznych, a 
szczególnie ostatnie w ystąpienia ja 
pońskie na terenie koncesji m iędzy
narodow ej w Szanghaju, '  w yw oła ło  
sdny prąd w opinii am erykańskiej za 
koniecznością  ściślejszej w spółpracy 
w ielk ich  dem okracyj to jest Am ery 
ki, Anglii i F rancji, dla obrony p o 
koju .

W  prasie am erykańskiej m nożą się

artykuły uderzające w analogiczny 
ton, w jaki przed kilku dniam i ude
rzył „N ew  Y ork  T im es", k tóry  pod 
dał krytyce am erykańską ustawę o  
zachow aniu neutralności na w ypadek 
w ojny .

Dziennik ten dom agał się, aby, 
skoro już na m ocy  tej ustawy nie bę 
dzie m ożliw e niesienie p om ocy  m ili
tarnej dem okracjom  europejskim , za 
grożonym  przez państwa o  ustroju  
iotalistycznym , ogłosić i przeprow a
dzić w spóln ym i siłami b lokadę napa
stnika. a

Inne dzienniki idą dalej jeszcze, 
dom agając się zastosowania bo jk otu  
gospodarczego yj stosunku do państw  
których  działalność n iedw uznaczn i, 
w skazuje na przygotow anie w ojny . 
W  spraw ie tej grupa w p ływ ow ych  
polityków  am erykańskich, p o  prze 
prow adzeniu  narad, zam ierza wystą 
p ić z in icjatyw ą na terenie kongresu.
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Ś w is t pracy zaniepokojony
T G i c s i e n i e m  uątawu  o  ochronie lokatorów

W arszaw a, 5. 12. (tel.). W śród  
wszystkich organizacyj i zw iązków  
zaw odow ych  pracow n ików  um ysło

wych fizyczn ych  nardzo duże za
n iepokojen ie b u d z i. projek t ustawy o 
zniesieniu och ron y  lokatorów . W ia-

Ludow cy w yrów nają front
na P o m o rzu

Grudziądz, 5. 12. (tel). Ostatnio od 
b y ło  się duże zebranie polityczne w 

W ąbrzeźnie, zwołane przez Stron
n ictw o Ludow e.

Na zebranie to przybyli: W . Fuler
ski z Grudziądza i R W asilew ski z 
W ąbrzeźna. Fakt ten kom entują, ja 
k o  usunięcie szeregu różnic, jakie do 
tej pory m iały m iejsce m iędzy P o 

m orskim  Zarządem  Stronnictw u Lu 
dow ego, a b. posłem  W asilew skim .

Zjazd p od ją ł szereg rezolu cy j p o li
tycznych i gospodarczych , m. in. re
zolucję, żądającą rozw iązania parla
m entu i rozpisania n ow ych  w yborów  
na podstaw ie zm ienionej ordynacji 
w yborczej.

Nad czym  obradować bę< zle
Ótgólnopol&Hi x / « r z c f  Deieig*

walenie deklaracji ideow ej C.Z.M .W . 
w ybory zarządu głów nego, rady na
czelnej, kom isji rew izyjnej i sądu 
koleżeńskiego, p rzy jęcie  w n iosków  k o 
m isyj. O bradow ać będą następujące 
kom isje : spraw ozdaw cza ideow a,
program ow a, akadem icka, w ych ow a 
nia fizycznego, sekcji m łodocianych .

W arszaw a, 5. 12. (tel.) W  dniu 19 
grudnia odbędzie się W alny Z jazd  De 
legatów W ojew ód zk ich  Zw iązku 

M łodej W si (,,Siew“ ) w W arszawie, 
Porządek dzienny przew idu je obra 

dy plenarne obejm ą spraw ozdanie z 
działalności w ładz Związku, kom isji 
rew izyjnej i sądu koleżeńskiego, uch-

P o rc e ia n a
karlsbadzk i światowej marki 
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oraz wina, wódki, likiery i wszelkie 
towary kolonialne poleca najtaniej

P e r l b e w r  i S r M f r
tcBAkÓW, GRODZKA 46. TEL. 133-08

dom ość, że w krótce nad projektem  
tym będzie już radzić Sejm , wzm ogła 
czu jność świata pracy.

Zniesienie ustawy o ochronie lok a ' 
torow  uważane jest ja k o  niezwykle 
dotk liw y cios w  liczne rzesze pracu 
jące. Stąd też nastawienie zdecydow a 
n ej obron y oraz akcji za utrąceniem  
tego projektu.

GENERAŁ ROJA WŚRÓD  

TUROW CÓW

K raków , 5. 12. (tel.) Generał Roja 
w ygłosił na terenie w ojew ództw a 
krakow skiego szereg odczytów  dla 
tam tejszych oddziałów  TUR,

Bardzo licznie zebrana na tych od 
czytach  m łodzież socjalistyczna ży
w o reagowała na w yw ody gen. R o j., 
który podkreślał udział leg ion ów  w  
w alkach o Polskę Ludow ą i D em okra 
tyczną.

Gen. R oji na n iektórych  odczytach 
tow arzyszył sekretarz generalny TUR 
b poseł P iotrow ski.
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„  i J i  W L M  d  “

z petną długoletnią gwarancją fabry
czną tylko z głównego składu fabry- 

cznegm

„ R A D J O F u fó "
KRAKÓW, RYNEK Gł. 5 (róg Siennej) 

Tel. 158-06.

Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział IV Karny 
Dnia J. 12 1937.
JSygn. IV. Pr. 334/37

Sąd Okręgowy, Wyazial IV Karny w Kra
kowie na posiedzeniu niejawnym w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku
ratora Sądu Okręgowego w Krakowie wydaf 
następujące

p o s t a n o w i e n i e :
1. Zatwierdza się po myśli §§ 489, **33 

austr. proc. karn. zarządzoną przez Staro
stwo Grodzkie w Krakowie dnia 24. 11. 1937 
konfiskatę czasopisma „Krakowski Kurier 
W ieczorny" Nr. 246 z dnia 24. 11 1937 z po
wodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na stronie 4 
Dt „Mordercy I Mordercy małych dzieci" w 
ustępie od słów „z pod znaku włoskiego" do 
słów „niewinnych dzieci" od słów „M oże wte 
dy" do słów „Szaleńcy" —  albowiem trefić 
tych ustępów zawiera znamiona wysL z art. 
108, 111 paragraf 2 kk.

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania skon 
fiskowanej treści powyższego artykułu, a 
zakaz ten ma być ogłoszony w przepisanej 
formie w najbliższym numerze czasopisma 
Krakowski Kurier Poranny i w Dzieim. u 
Urzędowym.

3) Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony.

Protokolant: sekr. Czubin —  Przewodni
czący Wydziału IV Dr. Krupiński.

S W E T  ł Y
J U U U S Z  K A C H T
K R A K Ó W ,  S T P A O O M ^
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Dwaj żołnierze
Poseł Lucjan  Żeligow ski jest żołnie 

rzem i prem ier Sław oj Składkow ski 
jesi żołnierzem  —  pierw szy z zaw o
du, drugi z pow ołania.

Na stare lata —  to nie jest przy 
m ów ka —  obaj zajm ują sit; polityką, 
pierw szy na m ałym  odcinku sejm o
wym, drugi na szerokim  gościńcu 
państw ow ym  i to na k ierow niczym  
stanowisku. Obaj m ają też tę w spól
ną w łaściw ość, że lubią m ów ić —  o 
treść m niejsza, nic szuka się ich u po 
lityków  żadnego kalibru. 1 właśnie, 
czytając choćby ostatnie ich  przem ó 
wienia w Sejm ie, odrazu każdy o b 
serwator ina przed sobą jak by  piasty 
cznie różnicę m iędzy żołniei zem.

Poa. Żeligow ski —  bo m ów im y o 
tej stronie jeg o  działalności —  robi 
w rażenie człow ieka prostoli |nego, 
niem ającego i niedbającego o  żaane 
finezje, człow iek, u którego w edle 
znanego przysłow ia, co  na w ątrobie, 
to i na języku. Nie podoba  mu się to 
i ow o  —  bęc, w yrżnie praw dę kom u 
i gdzie należy, nie troszcząc się o za 
tioskane czy nawet złe miny.

Prem ier Składkow ski —  w tym

prostota i otw artość są tak uderza 
jące, że nawet zdaleka od  n iego sto 
jący  natychm iast to poznają. T y lk o  
taki cz łow iek  m oże by ć autorem  
„Strzępów  m eldunków ", tylko on p o 
trafi z taką bom bom ią  w ypow iedzieć 
dłuższą m ow ę dyszącą honorem , a 
nic nie pow iedzieć.

T e dw ie indyw idu alności,—  niedu
żo ich m am y, ale przecież są —  star 
ły się na posiedzeniu sejm ow ym  —  
starły się jak dżentelm eni, tj. jeden na 
gadał a drugi odpow iedzia ł w ielu 
przykrym i słowam i, ale były  to s ło 
wa owinięte w róże. Gdyby tak dało 
się osądzić efekt przem ów ień z tego, 
co  w prasie się czyta jako ich  najw aż 
niejszą esencję, m ożnaby je tak otak

sow ać: pos: Żeligow ski przem awiał 
jak o  człow iek  z sercem  do serc czu 
ją cych , prem ier zaś jako przedsta 
w iciel racji stanu do tych, k tórzy  tę 
rację —- każdy p o  sw ojem u —  uw a
żają za suprema Reipubiicae lex, A 
niew iadom o jeszcze, czy nawet w na
szym  tak przyziem nym  pokolen iu  
nie znajdzie się jeszcze pokaźna gar
stka takich naiw nych czy prostodu 
sznych, których m ożna prędzej ohwy 
cić za serce niz za „rozu m ".

Suma tych i całego szeregu zało
żeń 9 Pos. Żeligow ski nie zgłosił ak 
cesu do  OZ f i ;  m im o —  m ożna być te 
go pew nym  —  że przyjęliby  go tam z 
otwartym i rękam i, podczas gdy pos. 
Składkow-ski zrobił to wraz z całym

rządem  a tymsamym atirrauje utwo
rzenie k lubu parlam entarnego i wszy
stkie stąd w ynikające konsekw encje 
wraz z zarzutem —  nie w iadom o, czy 
uzasadnionym  —  działania wbrew 
konstytucji, ordynacji w yborczej 1
regulam inow i.

M ieliśm y już n iejednokrotnie spo
sobność w-yrażenia sw ej opinii 
obecnym  Sejm ie —  opinii pokryw a 
ją ce j się z negatywmą postaw ą wybór
ców  we wrześniu 1935.

Mamy jednak w pam ięci historię 
Sodom y, gdzie Pan Bóg chcia ł oka
zać łaskę, jeżeli znajdzie się tam j**' 
den „prawiedliwry. Nie chcem y przez 
to stwierdzić, że poza pos. Żeligow 
skim niem a n ikogo, któryby m u do
rów nał odwragą polityczną i serdecz
nym  stosunkiem  do pew nych  zagad
nień —  pos. Żeligow ski jest przede 
w szystkim  żołnierzem  L .

„W y k w in tn i" konserw atyści

M Ł Y N Y  D O  M IELEN IA
minerałów', c-hemikalii, korzeni 
środków- spożywczych i Ł d.

CENTROPLEKS
dostarcza
O D L E  W  i\ I A  Ż  E  I , A Z  A  
1 W Y T W Ó R N I A  M Ł Y N K Ó W

Pam iętam y z jakim  entuzjazm em  
„C zas" ■Witał pow stanie OZN. Dla o r 
ganu konserw atyw nego konsolidacja 
przez OZN zam ierzona, oznaczała 
przede wszystkim  pozbycie się z rzą 
du, jeżeli nie dw óch  to przynajm niej 
jednego najbardziej znienaw idzonego 
ministra. W  tej nadziei „C zas" —  w e
dle sw ego u lubionego w yrażenia o- 
burącz podpisyw ał wszystko, c o  OZN 
poczynał i dawał z góry swe placet 
na w-szystko, co  zamierza.

Te zapałs zaczęły stygnąć, gdy mie 
siąc m ijał za m iesiącem  a OZN nie 
chcia ł czy nie m ógł utw-orzyć now ego 
rządu. Staruszek n iecierpliw ił się, do 
pingow ał ulicę M atejki w rozm aity 
sposób — bez skutku: płk. Koc był 
riiew zruszony.

Zaczęła się era tw-orzenia klubu par 
huneutarnego OZN. „C zaś" nie m ów ił

wyraźnie ani tak ani nie. Niby jako 
organ b. sanacji i entuzjasta now ej 
konstytucji nie m ógł otw arcie wystą 
p ić z zarzutam i; po  drugie| stronie Ii 
czy ł w idocznie na to. że w now ym  
klubie konserw atyści znajdą ciepłe 

m iejsce, jak  je  mit® w BB.
Tym czasem  era Nieświeża i D zi

kow a minęła bezpow rotnie. Nikt kon  
serwatystów' nie potrzebuje, w n a j
lepszym  razie traktuje się ich jako 
i.M itlaufer", którzy nie m ają nic do  
gadania.

O kazało się to przy w yborach  władz 
klubow ych. Konserwatyści liczyli w i
docznie na to, że przy systeinie nom i 
nacji, jaki pierw otnie mał b y ć  zasto- 
sow-any, k ierow nictw o OZN ięh uw 
zględni. Tym czasem  nie było n om i
nacji, były wryborv  i ani jeden konser 
watysla nie został w ybrany. Nawet

potężny ongiś na gruncie sejm ow ym  
ks Janusz Radziw iłł został poza na
wiasem.

Teraz nastąpił „k o c io k w ik ” . Jak 
pow iadają, ostatnie zebranie konser 
watystów wr W arszaw ie było, jak  na 
takich statecznych panów , bardzo 
burzliw e, w zajem nie "zyn ion o  sobie 
w yrzuty —  po niewczasie. 1

Jak m ówią, na niebaw em  odbyć 
się m ającym  ogólnym  zjeździe k on 
serwatystów- m ogą zajść dram atycz
ne scen;,, gdy zetrą się przedstaw icie 
le kulturalnych sfer konserw atyw 
nych z M ałopolski i 1) Królestwa z 

żubram i" z kresów  w schodn ich  i 
twardym i łbam i z Poznańskiego. Ale 
to w szystko nie doprow adzi d o  od ro
bienia tego. co  się już stało. Przepa 
d ło! F.

W  KRAKOWIE, LL, PASTERSKA 18 
teł. 119 46.

Z c f n l c
Coraz n iże i na szc ze  

blach hierarchii
P Leon K ozłow ski, z p rofesji p ro 

fesor archeologii na uniwersytecie 
lw ow skim , był k o le jn o  podsekreta

rzem  stanu, ministrem  rolnictwa 
prem ierem . Z tego stanowiska odszedł 
w śród niezbadanych dotąd ok o licz 
ności, w-ska/.y\yano tylko, że następ
ca jego  p. K ościałkow ski przejął ca 
ły  jego gabinet.

Prof. K ozłow ski wszedt do Senatu

MEBLE LAKIEROWE
SPECJALNY SKŁAD 

KRAKÓW, BRACKA «-

i został wy brany generalnym  referen 
tern budżetu. Na tym  stanowisku sto
czy ł głośną batalię z m inistrem  skar
bu p. K w iatkow skim  —  były aż o- 
św iadczenia na plenum , że generalny 
referent nie przem aw iał w  im ieniu 
kom isji, lecz wyrażał własne poglą- 
dy

O becnie Senat dokonał onegdaj 
w yboru  now ych kom isji, m iędzy in 
nym i budżetow ej. Do kom isji prof. 
Kozłow ski w ogóle nie został w ybra
ny. Jestto dziw ne przesunięcie w hie
rarchii parlam entarnej; b. generalny 
referent poza nawiasem  kom isu
ch oćb y  bez referatu.

Tak przem ijają  w ielkości. Zdaje 
się, że sam p. Kozłowski nie potrafił 
by  w ytłum aczyć, d laczego dostał się 
na najw yższy szczebel i spadł do 
najniższego.

Zgon uczonego czeskiego historyka
d fr . i o r o s l a w o  2?#cf#o

Rok bieżący jest rzeczyw iście ro 
kiem fatalnym  dla narodu czech osło
w ackiego i wńedzy czechosłow-ackiej. 
\\ tym roku naród czechosłow ack i 
poniósł niebyw ale ciężkie straty. O 
desz!i najw ęksi przedstaw iciele urny 
słow ości czechosłow ackiej. Zm arł 

prof. Lniwersytetu E. X. Szalda, nau 
czyciel i sędzia m łodej literatury cze
skiej, odszedł na w ieczny od p oczy 
nek znakomity historyk, p roi. Pe- 
karz, dalej w-ybitny działacz na polu 
kultury prof. Tille, zm arł w tym ro 
ku także jeden z najw ybitn iejszych  
polity ków  czechosłow ackich , dr. Ka
rol Kramarz, odszedł budziciel ludu 
słow ackiego, znakom ity literat Ra- 
zus a w reszcie najśw-ietlejsza postać 
w spółczesnej historii narodu czech o
słow ackiego Prezydent - O sw obodzi
cie! T. G. Mararyk. Niedaw-no uroczyr- 
ście pogrzebano znakom itego u czo
nego anatom a prof. W eignera a w 
tych dniach zmarł historyk znakom i 
ty, profesor uniwersytetu dr Jaro
sław Bidlo.

Prof. B id lo urodził się dnia 17 U 
stopada 1868  w Zaborzu. H abilitow ał 
się w roku 1900. N adzw yczajnym  
profesorem  zam ianow any został w 
roku 1903. zw yczajnym  w roku 1910. 
Na uniyversytecie wykładał h torię 
pow szechną z uwzględnieniem  dzie
jó w  E uropy w schodniej i półw yspu  
Bałkańskiego. W ydał cały szereg 
prac naukow ych, /  k tórych  na uw a
gę zasługują przede w-szystkim: Kul 
tura bizantyńska, je j pow stanie i 
znaczenie, dalej Podróż M etodego do 
Carogrodu, O historii słow iaństwa i 
in „ które były  pracam i przygotowaw 
czym i dla obszerniejszych dzieł, z 
k tórych  na pierwsze m iejsce yyysuwa 
się Historia Słowiaństwa

Od roku 1928 prof. B idlo był re 
daktorem  „C zasopism a Muzeum Na 
rod ow ego". Dr. B idlo znacznie p rzy 

czynił się do popularyzacji wdedzy 
historycznej. W raz z prof. Szustą na
pisał podręczn ik  dla szkół średnich 
Dzieje średuiow lecz a i now ożytne do 
roku 11)48.

Utrzymyyvał żyw y kontakt z świa 
tern naukowy m w państwach słoyyiań 
skich i był członkiem  licznych tow a
rzystw naukow ych.

Był czynnym  członkiem  Polskiej 
Akadem ii Nauk w K rakow ie, cz łon 
kiem  rzeczyw istym  N aukow ego T o 
w arzystwa im. Szewczenki we L w o
wie, członkiem  szkoły studiów sło
w iańskich pFzy uniw-ersytecie lońdyń 
skim, dalej członkiem  Jiigosłowńań 
skiej Akademii Nauk i Sztuk w  Za: 
grzebie, przew odniczącym  H istory
cznego tow arzystw a w schodn io - eu

rop e jsk ieg o ' oraz członkiem  szeregu 
czechosłow ack ich  instytucyj i stow a
rzyszeń naukow ych

Na U niwersytecie Karola był d y 
rektorem  sem inarium  historycznego. 
Nauka czechosłow acka  traci w nim 
znakom itego sw ego przedstawiciela. 
P rof. dr Jarosłąw  Bid to zm arł w wie 
ku lal 69.

V '
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P R Z E M IA N O W A N IE  U R Z Ę D N IK Ó W  
III. K A T E G O R II

Rada M inistrów uchw aliła rozpo 
rządzenie o  częściow ej zm ianie tabeli 
stanowisk w-e władzach, urzędach, za
kładach i instytucjach państw ow ych 
w dziedzinie stanowisk III kalegoiii.

Rozporządzenie to, które zostanie 
ogłoszone w jednym  z najbliższych 
numerów- Dziennika Ustaw, zm ienia 
tytuły urzędników  III kategorii, o  co  
zabiegają wszystkie organizacje urzę
dnicze od  4-ch lat.

Zm iana dotyczy zniesienia tytułów 
pom ocn ika  kancelaryjnego, pom ca ni- 
ka rachunkow ego, pom ocn ika  adm ini 
stracyjnego i w prow adzenie w zom ian 
tytułów : starszego rejestratora, re je 
stratora, rachm istrza, kancelisty o- 
raz kreślarza. Tytuły 1 te są zgodne z 
w nioskam i w iększości organizacyj

urzędniczych.
Przy nadawaniu urzędnikom  U l 

kategorn stanowisk służbowTych , prze 
w idzianych  tym  rozporządzeniem , 
w ładze adm inistracyjne k ierow ać się 
będą następującym i w ytycznym i;

1 ) stanow isko kancelisty, rachm i 
strza lub kreślarza otrzym ują urzędni 
cy, I tórzy nie m ają ukończonych  5 
lat służby państw ow ej;

2 ) stanow isko rejestratora m oże 
być nadane urzędnikom , którzy po 
siadają od  5 do  10 lat służby państw o
wej-

3) stanowiska starszego rejestrato 
ra m oże b yć nadane urzędnikom , któ 
rzy posiadają co  najm niej 10  bit służ 
bv państw ow ej.
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EK SPED YC JA P A P A N IN A  NA K R Z E  LO D O W EJ
Pow oli zbliża się czas, gdy uczest- 

°icy  sow ieck iej ekspedycji polarnej 
kapanin i jego  trzej przyjaciele m u
szą b yć  odw ołan i z kry lodow ej, któ 
ra stale płynie w kierunku południo 
*ym . Im  bardziej oddala się kra lo
dowa od bieguna, tym  większe zagra 
ża badaczom  polarnym  niebezpieczeń 
stwo. Kra stopniow o kruszy się i top 
hit. je. P om im o to sow iecka opinia  
publiczna jest zdania, że na razie od 
ważnym badaczom  nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo.

W  tych dniach, gdy z A m eryki na
deszły alarm ujące w iadom ości o  prze 
łam aniu się kry lodow ej, na której 
m ieszkają uczestnicy ekspedycji, m ó 
skiewska „K rasnaje Gazeta" p rzyp o 
mniała kilka analogicznych  w ypad
ków , gdy całe grupy ludzi przebyw a
ły na krze, która m niej w ięcej w tym 
sam ym  położen iu  goegraficznym  się 
znajdow ała

Pierw sze takie zdarzenie zanotow a
no w roku 1869 niedaleko w ybrzeży 
Grenlandii. W ów czas kry lodow e roz
biły dwa parow ce niem ieckie „G er
m ania" i „H ansa". Załoga uratow ała 
się na 74 stopniu 4 minuty szerokości 
p ółn ocn ej przez opuszczenie okrętu i 
od 21 październiKa do  7 m aja 1870 
przebyw ała na krze lodow ej, porusza 
jące j się z szybkością 15 km  na dobę 
aż ostatecznie rozbitkow ie w łasnym i 
siłami dostali się na brzeg Grenlan
dii. P odobn ie  byto w roku 1873. W ó 
wczas w n ocy  z 16 października pa
row iec „P ola ris" rozbił się w śród  lo 
dów. Pasażerow ie, w liczbie 18 ludzi, 
w śród nich cztery kobiety i czw oro  
dzieci, przebyw ali na krze lodow ej 
przez p ięć i pó ł m iesiąca, do kw iet
nia 1974, gdy ich  uratow ano. Kra lo 
dow a w tym czasie przebyła w p ro 
stej linii 2 555 km. drogi.

Kra looow a , na k tórej znajdu je się 
stacja „B iegun P ółn ocn y" porusza 
się z szybkością znacznie m niejszą, je

S P I f S Z  iP O  L O S
dc

O l i iA C f  SAśFIEfŁ
Kraków, Rynek Gl. 6.

i ł i e A e z p f e c z e n s I w j e
dnak przew idyw ać nie m ożna, jaknak przedsięw zięcie to by łoby  bardzo 

szybkość ta będzie się zwiększała, gdy j ryzykow ne, gdyż po łn ocn o  w schód  
lód znajdzie się dalej na południu.

Leningradscy znaw cy arłt+ydy 
przypuszczają, że w  lenczas, gdy gru 
pa Papanina znajdzie się m niej w ię
ce j na 74 stopniu szerokości p ó łn o c 
nej, będzie m ożna dotrzeć do nich 
łam aczem  lodów  i w ziąć ich  na p o 
kład wraz z całą zdobyczą  naukową.
Na razie jednak bohaterzy sow ieccy 
znajdują się na 83 stopniu szerokości 
półn ocn ej, tak że m ożliw ość ta w ch o 
dzić będzie w  rachubę dopiero po  u- 
p ływ ie pięciu  lub sześciu m iesięcy

Gdyby niebezpieczeństw o by ło  bliż 
sze, załodze stacji polarnej p ośp ie
s za ło b y  na p om oc sam olotam i, jed-

| nie wybrzeże Grenlandii nie nadaje
>ię do lądowania.

i r t f M  wh s tL
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JULIUSZ ZNANIECKI

S  ta  t*  4* t  o  9
SinDrem otruto noc ciała, jak ziarno, zamknięto w kryształ 
Prawdę mych włókien i kości w kształt niepowrotny związanych 
Spiżowym znakiem na czole wieczność się tli uroczysta,
Pył ciszy wzoruje w światłaeh i pleśnią przyciemnia ściany.
W  żył moich zimnych łożyskach nurt czasu płynie i żłobi 
1 drąży wiotkość człowieczą, w cień mnie przeziera i zmienia. 
Powieki spadły, jak liście na smutek wojennych mogił.
Oddech żebrami wygięty w piersi utrudzonej skamieniał.
Niech dusze wasze nademną przebiją milczenia stropy,
Gdy boska wola w mym cieniu rozpęta Durze błyskawic,
Byście wchłonęli, jak siłę. moj krzyk ognisty : dotyk,
Kiedy was aroga żołnierska znuży i nogi zakrwawi.
Wyryjcie prawdę żołnierza w eiężkim f czarnym marmurze. 
Drogowskaz mieczów strzelistych, tarcze lśnieniami oporne. 
Utrwalcie trud, który mocą żyaia i śmierci mnie urzekł,
W bijał innie w ziemię po serce, ku niebu unosił orłem.

W  surowych latach cierpienia najbardziej byłem człowiekiem. 
Rażony gorzką miłością do dna twardego mej duszy,
Mój głód przetrwania i prawdy ziemią syeiłem najlepiej,
Nim się z mych światei oslatni promień doezesny wykruszy#.
Przeto mi dajcie to piękno, eo ziemskie walki i trudy, 
Zgarnąwszy, linią opływa ciała ludzkiego kształt hardy,
Niech każdy rys, rozpalony a szorstki, jak orne gnidy. 
Dźwięczy i bije o żyeie niepow otrzymanym osk er dem.
Przeto ujmijcie mą ludzkość, której mi nikt już nie poda 
I słowo „człowiek** przyłóżcie, jak dłuta grot, do marmuru. 
W iat.’ mnie najwyżsisej potęgi z mroków śmiertelnych już odar* 
I stężał w błękit wieczysty i blaskiem nade mną urósł.

o zn u cm  m w s& ejed n a kow ą  
ca w k ę q  w ięc za w sze ten  

sa m  d o sk o n a ły  m a k /

ś w ię ty  M fKołaj 
na Pom oc Z im o w ą

Dzisiejsza niedziela przyniesie 
K rakow ow i niezw ykłą akcję  w
postaci w ielk iej .zb iórki —  orga
nizow anej przez Sekcję propagando
wo - prasowa kom itetu  Pom ocy Bez
robotnym .

Dzień 5 grudnia zaznaczy się zbiór 
ką, odbiegającą  od  szablonu, a zm ie 
rzająeą do  przysporzenia M iejskiem u 
K om itetow i P om ocy  Z im ow ej jak 
najw iększych środków  pieniężnych 
na cele zwalczenia bezrobocia .

A trakcją  zbiórk i niedzielnej, stano
w ić będą — obok  k orow od u  „św . Mi
k o ła jów " —  artyści i artystki teatru 
Słow ackiego, którzy w efektow nych  
barw nych  kostium ach w ystąpią na 
przystrojonych  w zieleń p latform ach 
: ob jadą ważniejsze punkty Krakowa 
zbiera jąc po  drodze datki.

W  pow szechnej zb iórce wezm ą u- 
dział różne organizacje społeczne, za 
w odow e, związki b w ojskow ych , 

m łodzież akadem icka i inn.

Zgłoszenia orgam zacyj przyjm uje 
B iuro P om ocy  Z im ow ej w Magistra
cie (sala Dietla I. p.).

DR. SEWERYN GOTTEIEB —  KRAKÓW.

M ą ż stanu o spraw ie ży a o w s K ie j
'Iw órca  „P an eu rop y"* ) hr. Ry- 

zard  M. Coudenhove - Kalergi w ydał 
v lecie br. w now ej edycji, napisaną 
>rzez siebie jeszcze przed laty roz 
irawt; pt. „Judenhass".**). P iaca  ta 
ńe jest now ością  lecz niem niej jest u 
las w Polsce bardzo na czasie.

Jeszcze z końcem  X IX  w. po jaw iło  
iię naukow o traktowane dzieło Dra 
len ryk a  hr. Coudenhove Kalergi" 
>go, o jca  hr. Ryszarda, austriackiego 
ificera i dyplom aty pt. Das W esen 
les Antisemitismus (Istota antysemi- 
yzm u). W e wstępie do om aw ianej tu 
iracy, nazyw a hr. Ryszard rozpraw ę 
ijca  swc-.go „c in  Standardwerk . ber 
lie Geschichte u Problem atik  der Ju- 
łen frage" '(„Sztandarow e dzieło o  
łziejach  i problem atyce kwestii zy- 
low sk ie j") T o  dzieło starego Gou- 
ienhove ‘a kontynuow ał syn a w o- 
itatnim w ydaniu z r. 1937 uzupełnił 
je w łasnym i spostrzeżeniam i i uwaga- 
ni po  czasy najm łodsze.

P ierw otny tytuł brzm iał: Judenhass 
\.ntisemitimus; część I-sza opracow a 
lą  była przez juniora, a II ga przez

*) Zrzeszenie zmierzające do skontedero- 
wania kilku państ-w Europy, celem stworze 
uia wielkiej jednostki prawno - państwowej.

**) Judenhass —  1037. Paneuropa ■ Ver 
lag. Wien —  Zurich. str. 101.

seniora. W  tej ostatniej opracow an o 
zjaw isko ju d o fob ii od  starożytności 
począw szy do  m om entu pojaw ienia 
się ideii em ancypacyjnych  wśród Ż y 
dów , a w  szczególności dra Teodora  
H erzla, ideologa  i budow niczego sjo- 
nizmu. Natom iast część I-sza pośw ię 
cnną była  antysem ityzm ow i od  wiel 
k iej w o jn y  począw szy. Ryszard Go- 
udenhove - Kalergi jest nie ty lko peł 
nym niesłabnącej, m im o tysiąca prze 
ciw ieństw , dynam iki, św ietnym  orga
nizatorem  Paneuropy lecz i je j nau
k ow ym  teoretykiem , j^st on niem niej 
p łodnym  i głębokim  pisarzem , który 
czujnie śledzi wszelkie istotne zjaw , 
ska w spółczesnego życia publiczne
go i odw ażnie, z zapałem  entuzjasty 
i bezk om prom isow o aa je  w yraz swym 
zapatryw aniom , zawsze naceehow a 
nym  tak dzisiaj rzadkim , szczerym  
hum anizm em . D o rzędu jego progra 
m ow ych  dzieł należą: Paneuropa, Eu 
ropa erw acht, E uropa ohne Elend, 
Revolutior* aurch Technik, Los vom  
Materialism us, Ethia und H yperethik 
Praktischer Idealismus, Krise der 
W eltanschaung, Gębote des Lebens, 
Stalin et Co, no i Judentiass nie li
cząc w ielu  prac innych. Ta literatura 
tworzy całokształ paneuropejsk iego 
św iatopoglądu i program u w relacji 
do palących  zagadnień w ^ iłc z e s n e j 
rzeczyw istości.

Pisanie obecn ie o kwestii żyd ow 
skiej w  auchu bez zastrzeżeń proży 
dow skim , jest przy dzisiejszym  za
ognieniu sprawy, niew ątpliw ie aktem 
w ielk iej odw agi cyw iln ej i n ieposzla
kow anego, ofiarn ego idealizm u. Hr. 
Kalergi jest człow iekiem  tak o lb izy - 
rnich m iędzynarodow ych  w pływ ów  
osobistych  i tak m ożnym , że abstra
hu jąc już od  jego  kw alifik acy j m oral
nych, stoi on ponad jakiem kólw iek  
podejrzeniem , iżby działalność jego  
m ogła b yć  inspirow aną i finansow a
ną przez sfery żydow skie.

O kwestii żydow skiej p isano nau
k ow o  już daw niej bardzo wieiec Bi
buła propagandow a p ro  lub contra 
oczyw iście  w  rachubę tu nie w chodzi. 
Przed w ojną  np. do  najśw ietniej
szych prac w tej m aterii należały, o- 
bok  w yżej w spom nianej książki Gou- 
denhove - K alergiego seniora, dzieła 
Anatola L eroya - Beaulieri go, Fran
cuza i B elloca, angielskiego pisarza 
o  w ybitnie katolick im  nastawieniu. 
Ostatnio (1935 r.) pojaw iła  się na ten 
sam temat praca  Oskara de Ferenzy 
ego, naczelnego redaktora katolick ie 
go czasopism a „Juste P arde" w Pa 
ryżu, pt. Les Juifs et nos chretiens" 
którą rodzim i nasi żydożercy akw iru 
ją dla swych agitacyjnych  celów  (v 
Prosto z Mostu Nr. 53 z dnia 21. XI 
1937, wstępny artykuł), który jedna
kow oż, wraz z H enrykiem  Bt rgso- 
nem, filo lem  św iatow ej wagi i p rof 
Sorbony, oraz I. H. Rośnym , preze
sem Akadem ii G oncouyów , i innym i

podpisał praw nością  i siłą protestu 
im ponującą odezw ę intelektualistów 
francuskich  do elity polsk iej o  p o ło 
żenie kresu akcji antyżydow skiej w 
‘ olsce. (v. Nr. 330 Głosu Porannego 

(Łodz) z dnia 1 XII. br.).
P iśm iennictwo jest w ięc w  tej m ie

rze bogate lecz na korzyść „Juden- 
hassu" pow iedzieć należy, że żadna 
z p oprzód  w ym ienionych prac nie 
posiada, obok  niew ątpliw ie nauko
w ych w alorów , tt j ciep łej tem per a tu 
ry i tego z głębi serca p łynącego prze 
konania o  słuszności sprawy', o  któ
rą walczy, c o  praca hr .Ryszarda 
Goudenhove - Kalergiego.

I dlatego jest m oralnym  obow iąz
kiem  każdego uczciw ie o sprawie ży 
dow skiej m yślącego człow ieka, czy 

on jwst chrześcijaninem  czy Żydem , 
* olakiem  czy narodow ym  Żydem , 
książkę przeczytać, w ięcej, przyczy 
nić się do  trgo, by ona dotarła do rąk 
każdego i zawarte w niej idee stały 
się ogólnym  dobrem .

Książka podzieloną jest na cztery 
rozdziały:

I. Pow stanie antysem ityzm u.
II. Antysem ityzm  p o  w ojn ie  św ia

tow ej.
HI. Nowe oskarżenia i
IV. Zagadnienie żydowskie.
Na tern na razie poprzestajem y a 

szczegóły pracy będą już przedm io
tom odrębnego felietonu.

Kraków, w grudniu 1937 r.
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Z  Francją nic nas n'e dzieli, a w szystko f=czy
Klub C ^ m o k ra tic ziK  w ita Delbosa

W arszawa. —  W  dniu w czorajszym  
odbyt się w  klubie D em okratycznym  
od czyt W acław a R odow icza „O  dem o 
kracji angielskiej11.

O dczyt został poprzedzony słowem  
wstępnym  o dem okratycznej Francji 
z okazji pobytu  min. Delbosa w W ar
szawie. S łow o wstępne o  Francji w y
głosił prof. Handelsmann, p o  czym  
prof. M ichałow icz przedłożył zebra
nym  ow acy jn ie  przyjętą rezolucję, 
która  brzm i następująco:

„C złon k ow ie  Kiubu D em okratycz
nego witają z ca łego serca przybyłe
go do  Polski m inistra Delbosa jako 
drogiego gościa rządu R z e c z p o s p o 
litej całego narodu polskiego.

Minister D elbos reprezentuje pań
stwo, które pierwsze po  w ojn ie  zw ią
zało się z Polską Piłsudskiego najści

ślejszym  sojuszem .
Z m ocarstw em  tym  w iąże się cała 

tradycja  historyczna i n ic nas nie 
dzieli a w szystko łączy : zrozum ienie 
w spólności losów , wspólne troski o  
bezpieczeństw o E u ropy i p ok o j p o w 
szechny.

Minister D elbos reprezentuje także" 
je  naszą w ielką sojuszniczkę Francję, 
silę m oralną, jaką jest Francja, w  u- 
kładzie i rozw oju  cyw ilizacji świata. 
Francja jest dla nas uosobieniem  p o 
tężnej m ocy' w ew nętrznej, p łynącej z 
mas ludow ych  narodu francuskiego, 
potężnej przez wielką inicjatyw ę tw ór 
czą i zdolnej do skupienia narodu 
przy w ładzy przez n iego stw orzonej. 
O dpow iedzialny za losy  sw ego pań
stwa naród jest zaw sze gotów do wy
d obycia  ze siebie najw iększego boha-

P ro te s t przeciw  ob n iża n iu  K u ltu ry
w  g h n J s I k S n t  ź y - i r c  S c .

KLI K DEMOKRATYCZNY W  W AR SZAW IE DO A D W , NAGÓRSKIEGO*

W arszawa. — Klub Dem okratycz 
ny w ysłał do  adwokata N agórskiego 
p ism o następujące:

W ielce  Szanow ny Mecenasie! Za 
rząd Klubu D em okratycznego wr myśl 
uchw ały z ania 1 bm . postanow ił prze 
słać p. M ecenasowi w yrazy uznania 
za cyw ilną odw agę i za jego  stanow i
sko zajęte podczas zebrania adw oka
tów.

REWELACYJNA SKALAmm
G d z ie  le ży  S u n d »v a ll, L ah ti, 
A t h lo n e ?  Odpowiedź dj|'e skala 
„Geographic". Maty obrót gałką 
wystarczy, by stacja za stacją 
ukazała się na skali w postaci 
punktu świetlnego. 120 takich 
punktów, to 120 stacyj w tej 

podróży po świecie! f M i r  A N O "  5 lanlf '  7 obt. orłów ,L U L ftlY  U  zakresy I al 15- 2000 ni

SLIP i i  R R A D IO
L i c e n c i  a:  R a d i o t a b r i h

zawór częstotliwości zwiercia
dlanych, pełna automatyka i wy
równanie tadingu, płynna regu
lacja barwy i siły dźwięku, re
gulator szerokości wslęgć wei 
z 100 H Z  -  3500 H Z  na 
16H Z —10000 H Z.uwy datniacz 
tonów basowv<h, elektrodyna
miczny głośnik koncertowy.

I n <r c 1 c n. W  i c n

Ja k ą  drogą pójdą konserw atyści
p o l s c y

terstw-a dla obron y  o jczyzn y  w m o- j nosi w swej tiuszy".
rnencie niebezpieczeństw a. Francja  i Po uchw aleniu tej rozo iu cji p Wa

jest dla nas najświętszą w yrazietelką I cław  R ogow icz  w ygłosił odczyt o  de-
ideału dem okracji, k tóry  każdy z nas ! m okracji w  Anglii.

OB UW IE i P O Ń C ZO C H Y

S e l ~ 9 f a
Reakcję p. M ecenasa> uw ażam y ja 

ko energiczny protest przeciw ko o b 
niżaniu kultury w naszym  żvciu  pu 
blicznyni,- w prow adzania  do spwaw 
publicznych  terroru fizycznego, co 
kom prom itu je nasz kraj w oczach, cy 
w ilizow anego świata. Solidaryzu jem y 
się ca łkow icie  ze stanowiskiem  p. 
Mecenasa i przesyłam y w yrazy sym 
patii i zapewnienia o  wysokim i sza
cunku.

W arszaw a, 5. 12. (tcl.) Zw ołany 
na dzień 12 grudnia do stolicy zjazd 
przedstaw icieli organizacyj zacho
w aw czych  z całej Połski budź1 duże 
zainteresowanie.

Ostatnie wypadki na terenie parła 
mentu, w  OZN, w obozie legionow ym  
oraz na terenie rządu niew ątpliw ie 
znajdą sw oje ech o w obradach kon
serwatystów.

Istniejące różnice taktyczne w śród 
ugrupow-ań konserw atyw nych, w obec

dużego niebezpieczeństwa usuwania 
konserwatystów' od  w pływ u na bieg 
życia  politycznego w  Polsce, każą 
przypuszczać, że zjazd dążyć będzie 
do wyjaśnidnia wszystkich zasadni- 
czyych  spraw, nie bacząc' na następ 
stwa takiego posław-ienia sprawy.

N iektórzy twierdzą, że lepsze jest 
w yjaśnienie sytuacji, jak ewentualne 
konsekw encje pew nego rodzaju  izo la 
cji, względnie odgryw ania roli „m u 
rzyna1'.

t)o nabycia we wszystkich filiach.

Sąmwtf ejńi0£ znieslawieuia
oficera d y w iz ji syb e ryjskie j

(Rach) W  dniu w czorajszym  og ło 
szono w yrok  wT sensacyjnej spraw ie o 
zniesławienie dyrektora Żyw ieck iej 
Fabryki Papieru „S ola li11 dyr. lgnące 
go Goldtiergera

.lak wTzoraj donieślimy niejaki 
Karol Skrzypek rozsiew ał w ieści, iż 
inż. Goldberger pełnił w roku  1919 
funkcje  krw aw ego kom isarza Czere- 
z’wycza.jki. W krótce  Sprawa znalazła 
się na forum  sądow ym  i była  k ilka
krotnie odraczana.

W czora j po  przem ów ieniu zastęp 
cy  oskarżyciela prywmtuego adw. W il 
helma R ohauy ‘ego. zabrali głos o- 
broń cy  oskarżonego mgr. Gwoździe 
,vicz i m ec. Zw oliński, po  czym  sę
dzia dr. B entke-ogłosił w yrok  skazu 
jący  Skrzypka na karę aresztu przez 
6 m iesięcy i 50 zł. grzywny.

Nadto sąd zasądził na rzecz oskar
życiela 370 zł. na pokrycie  kosztów  
zaslępslw a oraz um ieszczenie na 
koszt oskarżonego sentencji w yroku  
w 20 czasopism ach.

W  m otyw ach w yroku sąd p odk re
ślił bezpodstaw ność zarzutów  poczy 
n ionych  dyr. G oldbeigerow i, który 
z procesu  tego w ychodzi zupełnie zre 
habilitowany.

Ferując w yrok  sąd wziął pod  uwa 
gę niski stopień inteligencji oskarżo
nego, który jak  sąd zapodał, uległ psy
chozie agitacji antysem ickiej rozsie
wanej ze strony pew nego odłam u 
społeczeństw-a polskiego.

W ALNY ZJAZI) ŻYD. KOMBATAN 
TÓ W  OBRADUJE 

Uchwały zapadają w  duchu 
demokratycznym

O brady W alnego Zjazdu Związku 
Żyd. Kom batantów  są w toku. Wr cza
sie obrad Rady N aczelnej dyskutow a
no nad najaktualniejszym i tezami 
społeczno - polilycznym i. W  dysku
sji wysunięto szereg ważnych tez o d 
nośnie stanowiska w obec ogólnych 
zagadnień spoi. - polit., R. N zajęła 
stanow isko w obec OZN-u w obec za
silenia antysemity zmu 1 t. d.

W e wszystkich punktach w y powie 
działa się Rada Naczelna w duchu 
jaknajszerszej demokracji. Rada Na
czelna uchwaliła czynny udział w pra 
cy dla dobra Państwa i Jego Obron
ności.

D o późnych  godzin  odbyła  się w ic 
czerza żołnierska w gronie 200 dele
gatów  i gości.

Dziś w  niedzielę, po w stępnych uro 
czystościach  złożono w ieniec na Cmen 
tarzn W ojsk ow ym  Żołnierza Żyda.

Przed południem  obradow ały K o
m isje nad przygotow aniem  wniosków 
i rezolucy-j dla Zjazdu.

O godz. 12 delegacja w-raz z p o cz 
tem sztandarowym  uduła się na cmen 
tarz. celem  w zięcia  udziału w pogrze 
bie bł. p p rof. dr. Rosego.

O godzin ie 13-tej rozpoczęły  się 
w łaściw e obrady Zjazdu. Udział w 
Z jeździć bierze W o jew od a  Tym iński,

ZORGANIZOW A NE ROLNICTWO  
MAŁOPOLSKI NIEZADOWOLONE  

Z AKCJI BANKU PARCELACYt 
NEGO

L w ów , 6. 12. (teł.) Dnia 3 bm. na 
posiedzeniu Zarządu Małop. T ow  
R olniczego Oddział L w ów , szereg 
członków- zarządu, zuLierając głos w 
spraw ie działalności Banku Parcela- 
cy jn ogo we Lw ow ie, stwierdził, że 
działalność banku nie idzio po m yśli 
ustawy- poUkiej.

płkł W itorzeniec, marsz. K waśniew
ski i im ieniem  Stoł. F ed i. acji P. Z. 
O. O. prezes Feigenblatt.

LUDW IK MASCHOFF

Ih/ea w s i
Zasłały się poi a śniegiem by całunem.
Mróz ściął wodę w sławie,
rysując “ a niej deseń w pióra Dawie.
W konarach drzew czarne ukryły się wrony, 
lub kracząc zmurzle przemierzają skiby.
Przy oknie dziecii stanęły na ławie, 
chuchają w szyby
i topią wilno wichru szary kwlut, — 
patrząc na świat.
Wszystko wydaje się być dla nich snami 
Zazwyczaj w zimie przychodzi Mikołaj 
z podarunkami, 
a potem sa święta.
Jak do modlitwy składają rączęta, 
którą za matką odmawiają z rana 
i cicho szepcą: Spraw Boziu kochana, 
abyśmy mieli drzewko, janłka, ciasta. 
Dzieci przy oknie siedzą i czekają.
Widza, jak drogą wiodącą do miasta
idą z tobołkiem na plecach kumuski. !■’
Może sprowadzą Mikołaja z sobą?
0  zimne szyby rozgniatają noski 
oczkami patrząc na wszelakie strony.
W  konarach drzew czarne ukryły się wrony 
lub na żer nagle opadu ich zgraja
1 kęs dzióbami ostrymi targają.
W  izbie przy otn ie dziecięta czekają 
na M ikołaja-.
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WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 121-11. 

Zegarynka 88.
Poczt, binro zlee. t '-S-OO 
Centr, mlędzym. 87. 
Informator telcL 1 i" 
Biuro napr. telef. 150-50 
informator kol. 12t-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150-70 
Centr. wodociąg. ".21 09 
Pogotowie rat. 11111

KALEN DARZ KZYM .-KATOLICKI

Niedziela: Saby.
Poniedziałek: M ikołaja

W  « * e s t ś m- S £ B t / B &
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 

Plan przedstawień:
Niedziela popol.: „Freuda teoria snów"
Niedziela wiecz.: „W ielka miłość".
Poniedziałek „Poławiacze pereł"
Wtorek: „Sprawy rodzinne".

„POŁAW IACZE PEREŁ*4 opera G. Bizeta 
posiada niesłychane bogactwo melodii i silę 
dramatyczną szczególnie w ansamblach w o
kalnych i pomysłowej instrumentacji. Nie
zwykłą popularnością cieszą się arie sopra
nowe, przepiękna liryczna —  przez wszyst 
kich wielkich tenorów wykonana —  barka
rola i serenada oraz sławny duet tenora i 
barytona. W  operze tej dadzą się słyszeć 
znakomita sopranistka Ada Sari oraz świet
ni artyści opery warszawskiej J. Popławski 
i  E. Mossakowski. Ansamblu solistów dopeł 
nia A Mazanek. Ewolucje taneczne wykona 
M. Nikaczewska i jej uczennice.

W  przedstawieniu w poniedziałek’  dnia 6 
bm „ bierze udział Chor Twa Operowego i 
Krak. Orkiestra Symfoniczna. Dyryguje B. 
Wallek - Walewski, reżyseruje .1. Stępniow
ski,

REPERTUAR KIN:
ADRIA: ..Variette" i „Postrach dzikiego 

Zachodu".
APOLLO: „Gwiazda Riwiery".
A T L A N T IC : „Znachoryłi „W esoła godzina 

Silly aymphony".
BAGATELA: „W iedeń —  Londyn" i re

wia „Śmiech, tylko śmiech".
DOM ŻOŁNIERZA: „Jej pierwsza mi

łość" i „Łow ca przygód".
PROMIEIŚ: „Król i chorzystka .
STELLA „W ładca podwodnego świata".
SZTUKA: „Serce i szpada".
UCIECHA: „W ładczyni puszczy"
WANDA: „Gdy kwitną bzy".
FOTOPLASTIKON ul. Szczepańska 5. —  

„Balaton" (Jezioro błotne).

f ł  zatBb &
Poniedziałek, 6 grudnia.

11.15 Audycja dla szkól 11.40 W  wytwórni 
farb, 13.45 Muzyka, 14.50 Muzyka, 15.05 Dar 
św. Mikołaja 15.45 Z pieśnią po kraju 16.15 
Śląska kapela luaowa 1" „Roland Pótrós —  
znakomity fizyk" 17.15 Koncert muzyki fin 
landzkiej (z okazji 20-ej rocznicy niepodle
głości Finlandii) 18.40 „Arasy wawelskie ja 
ko najwcześniejszy atlas przyrodniczy w Eu 
ropie" 19.30 „W  poszukiw aniu autorytetu" 
dyskusja grupowa 20 Muzyka lekka i taneoz 
na. 21.40 Nowości literackie 22 Arcydzieła 
muzyki symfonicznej IV audycja 23 Muzy 
ka taneczna.

PR ZE D SIĘ B IO R STW A  W O JSK O W E  
PO DW YŻSZAJĄ PŁACE

Poznań, 6. 12. (tel.) W ojsk ow e  Z a 
k łady M undurowe w  Poznaniu p od 
w yższyły zarobki wszystkim  p ra cow 
nikom  o  8 procent.
#"111 
niit

K ra k flw  do wieczora...
W ojewoda Śląski honorow ym  doktorem

G ó r n i c z e /  w
(Z. S.) Dnia 4 bm. odbyła  się w Aka 

demii G órniczej uroczystość p rom o
cyjna nadania godności doktora  re
rum  technicarum  —  honoris causa, 
śląskiem u w ojew odze p. dr. M ichało
wi Grażyńskiemu.

W  związku z pow yższą uroczysto
ścią przypom ina się nam spraw a w y
kończenia budynku Akadem ii Górni
czej, o której w spom inaliśm y na ła
m ach „K rakow skiego kuriera  W ie- 
czorn ego“  jeszcze w m iesiącach let-* 
nich.

Jak ogóln ie w iadom o na gm achu 
Akadem ii G órniczej m a b yć um iesz
czon y pom nik z bronzu, sym bolizują  
cy  postać Geniusza, a w ykonanie te
go pom nika władze Akad. Górn. p o 
wierzyły znakom item u K rakow skie
mu art. - rzeźb. K arolow i H ukanow i. 
Jak się in form ujem y koszta tego pom  
nika t. zn. w ykonania  przez artystę 
i odlew u w br.onzie ponieść się zob o 
wiązał śląski przem ysł górn iczy .’ |

O becnie istnieje uzasadniona na
dzieja, że now y doktor Akad. Górn. 
p. w ojew oda  Grażyński użyje sw oich 
w p ływ ów  w tym kierunku aby prze 
m ysł Śląski zobow iązanie przyjęte

W  P a Ł a CACH NIE MA CO KRAŚĆ
N ow y Tom yśl. 6. 12. ftel.) Podczas 

kradzieży. dokonanej w  pałacu p. 
Przybyck iego w Bielawach, obok  N o
w ego Tom yśla, złodzieje zabrali z 
rozprutej kasy ogn iotrw ałej tylko 
skarbonkę z drobnym i oszczędnościa
mi. Porozbijane szafy i szuflady rów 
nież nie dostarczyły żadnego łupu Z 
kredensu natom iast zabrali jedną bu 
telkę koniaku, którą w ypili na m iej
scu.
ZA M E ZA P IS A N IE  CÓRCE GRUNTU 
—  OSKARŻONY O K A ZIR O D ZT W O

K ołom yja. 6. 12. (tel.) Sąd okręgo
w y w K ołom yji skazał na rok  więzie 
nia 70-letniego Stefm ka z pow iatu 
śniatyńskiego za utrzym yw anie sto
sunku kazirodczego ze swą córką An 
ną. Córka wniosła na o jca  oskarże
nie dopiero w ów czas, gdy ten" nie za
pisał je j jednej m orgi ziemi, oddając 
tę sw ojej legalnej żonie. Dzieci Anny 
Stefinek przychodziły na świat ca ł
k ow icie  zdegerowane.

w obec w ładz tej uczelni w prow adził 
w czyn i tym sam ym  um ożliw ił i przy
spieszył w ykonanie w m ow ie będące 
go pom nika.

Niewątpliw ie interw encji p. w o je 
w ody Grażyńskiego w tej spraw ie u- 
w ieńczona będzie dodatnim  rezulta
tem.

N A J W S P A N I A L S Z Y  
PODAREK G W I A Z D K O W Y

RADI OAPARAT

W okolic# uniwersyteckiej prasuje
D ow iedzieliśm y się o  now ym  w y

m ow nym  fakcie, św iadczącym  o  tym, 
że przejaw y endeckiej roboty  są ni
czym  nnym, jak  przestępczym  ban- 
dvtyzm em , poto  tylko haniebnie u- 
praw ianym , by napadać, rabow ać i 
terroryzow ać. Przestępcze bandy u- 
rządzają sobie p laców ki potajem nie i 
zdała od  oczu p o lic ji i w  orb icie  dzia 
łania sw ych p laców ek  dopuszczają  się 
n iecnego procederu  bandyckiego.

N iechaj przykład posłuży na praw
alllMllŁ

i Najpraktyczmejze, wytworne 
p o d a r u n k i  dl a  P a n ó w  

na św Mikołaja i Gwiazdkę i
Kapelusze —  Koszule —  Krawaty —  Szale —  PuHowery

Ceny nainiższe. —  P oleca:

99

J ! l l _

NUD#

„m  BON f ARCHE
K ra k ó w , G ro d zk a  1? . T e l. 127-55

illlr

s za jk a  oeneraw ska
dę tego, co  piszemy.

W czora j przed południem  ulicą Ja 
giellońską —  w  K rakow ie oczyw iście  
—  przechodził sekretarz znanego w 
K rakow ie adwokata (nazwiska z o- 
czyw istych w zględów  nie będziem y 
ze sprawą mieszać) m ając przy sobie 
podręczną teczkę zaw ierającą m. in. 
i pieniądze.

W  pewnym  m om encie będąc tuż o- 
| bok  zabudow ań U. J., zjaw ił się obok  

nie go jakiś p ijany, lub —  co praw do 
podobn ie j w yglądało —  udający p i
janego, w yrostek  i zatoczył się na 
niego. I w  tejże sainej chw ili, gdv 
ów  sekretarz zajęty był bacznym  zw ró 
cenieni uwagi na ,p ijanego“  osobn i
ka z bram y w ysunęło się cztery pary- 
rąk w ciąga jąc go do wnętrza.

Tu p od  groźbą i terrorem  zm uszo
no go do  pokazania sw ej legitym acji 
na d ow ód  że nie jest Żydem . Kiedy 
okazało się, że napastnicy pom ylili 
się, co  do  narodow ości ich o fiary  pu
szczono go, ośw iadczając, że chodzi 
ło  im jedynie o  Ż yd ów  z pieniądzm i, 
gdyż na nich tutaj polują.

Ów sekretarz twierdził, że napastni 
kam i by li akadem icy. Nie chcąc, by  
niecna napaść pozostała bezkarną po  
spieszy-ł napadnięty- ul. W iślną, by-

posterunkow i zw rócić uwagę na 
m iejsce zbrodniczych  osobników .

Jednakże skonstatował, że jest 
przez nich śledzony i obawie o swą 
całość postanow ił zrezygnow ać z te
go planu, a fakt zbrodniczej napaści 
podać do w iadom ości władz drogą 
prasy. 1

My te fakty z goryczą, ale ze zro
zum ieniem  naszego poczucia  ooow ią  
zkn notujem y.

Chcem y tylko ze sw ej strony zw ró 
cić  uwagę, że m etody ujawnionej pla 
ców ki bandycko - oenerow sko - aka 
dem ickiej są tak cal w  cal podobne 
do m etod upraw ianych przez zaw odo 
w ych przestępców , że jakakolw iek  

zw łoka w zastosowaniu natychm iasto 
wej, bezw zględnej represji u źródła 
wy-wołać m oże nieprzew idziane szko 
dy i straty w społeczności.

KOM EN DAN TO W I POSTERUNKU 
SKRADZION O Z C H L E W A  ŚW IN IĘ

Bydgoszcz, 6. 12. (tel.) K om endan
towi posterunku p o lic ji panstw-owej 
w Barci lic skradziono z chlew a św i
nię, w ażącą 2 ctn. w- związku z czym  
aresztow-ano dw óch  pc ie jrzanych  
m ieszkańców  Barcina.

%
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TE 1 TH „CHICOJ9 9

„Serva Padrona“  opera  kom iczna 
m uzyka Pergolesi‘ego, libretto Fede
rico . W znow ienie.

Znany i coraz bardziej uznawany 
teatrzyk artystów  plastyków  w Kra
k ow ie „C ricot“ , w znow ił przedstawię 
nie kom icznej t. zw. antraktow ej ope
ry  b u ffo  Pergolesi‘ ego Dla tych, któ 
rzy  nie znają historii powstania tej 
opery, kilka orientacyjnych  słów

O pera ta, napisana w pierw szej po
łow ie  XVIII w., była  niejako antrak 
tow ą w kładką. Ó w czesny zw yczaj 
w ypełn ia ł bow iem  antrakty pow aż- 
nycn  oper, kom icznym i scenam i ope 
row ym i. Pergolesi, wystaw-iając w 
N eapolu jedną z sw oich  pow ażnych  
oper z okazji im ienin królow ej (rok 
1730), w ypełnił ow a antrakty tej 3- 
aktow ej opery, operą kom iczną (buf
fo ), pod  tytułem : „Serva Padrona“  
(Służąca panią), do słów  Federica.

Jeżeli ,,C ricot“  pokusił się o  wysta 
w ienie tej opery, trzeba tym  ar
tystom  - zapaleńcom , co  to za w szel
ką cenę postanow ili rozruszyć arty
styczne życie Krakowa, przyznać, że 
ich  w ybór był niezw ykle trafny. Ich 
m ała scenka, ich skrom ne m ożliw ości 
finansow e —  są jakgdyby predyspo
now ane - do wystawiania takich 
spraw , które śm iało m ogą się obejść 
bez finezyjnej techniki teatralnej, nie 
tracąc przy tym na artystycznej w ar
tości.

„Serva P adrona" —  tak pod wzglę 
dem  m uzyczny, jak też i scenicznym , 
jest utworem , który n ie jak o prosi się 
o  skrom ną przestrzeń teatralną, aże
by atm osfera, w jak iej cała sprawa 
się odbyw a, była ciepłą —  niejako ka 
m eralną. Muzyki Pergoleskego słucha 
się, jak  klasycznych kw artetów  rleyd 
na, czy też Mozarta. T o  są biżuteryj- 
ki m elodii, które muszą b yć w nastro 
iu słuchane i wcnłaniane, b o  pisane 
dla instruktorów  sm yczkow ych , nie 
znoszą zbyt w ielkich przestrzeni. —  
R ównież i partie śpiewane, w yposażo 
ne są w  arie o m ałej skali b łyskotli
w ości i raczej bogate są w te m elodie, 
k tórych  słucha się nie dla podziw u 
techniki strun g łosow ych  śpiewaka, 
aie dla nastroju samej pieśni W szyst 
k o  to w ym aga tego ciepła, jakie daje 
związanie sceny z audytorium  prze

strzenią Ł zw. bezpośredniości kam e
ralnej.

„C ricot", to właśnie rodzaj takiego 
teatrzyku kam eralnego, w  którym  
pom iędzy sceną a audytorium  jest 
porozum ienie, w ynikające z b iak u  o- 
bustronnej pretensjonalności, jaką 
stwarza każdy teatr zaw odow y. Zaw o 
dow e teatry w w yścigu konkurencyj 
nym  wysilają się na rozreklam ow ane 
efekty, które począw szy od  sam ego 
architektonicznego wnętrza budynku 
teatralnego, a skończyw szy na naj
drobniejszym  szczególe inscen izacyj
nym , głoszą sw oją  doskonałość, w y 

próbow aną na m iernikach w ielko- 
św iatow ych. W  tym  w yścigu  rek la 
m ow ym . n iejednokrotnie zaciera się 
granica pom iędzy artyzm em  a sztu
ką. Ma to ten skutek, że pośród  pu 
bliczności teatralnej w yradza się r o 
dzaj znaw ców  na form ie  zewnętrznej 
istoty teatralnej, na skali talentu ak
torów  —- ale brak jest znaw ców  na i- 
stotnej w artości w ystaw ionej rzeczy i 
na rodzaju  wystawienia. Te dwa o- 
statnie czynniki zostają licytacją  o 
poprzednie, przytłoczone.

„C rico t“  utrafił w  sedno istoty tea
tralnej Nie reklam uje nazwisk tych, 
k tórzy stanowią jego  zespół —  nie re
klam uje w ogóle n iczego w ten spo
sób, aby czynić różn ice w  wartości 
całokształtu Tam  gra „C rico t“  —  i 
to jest ich reklam ą —  to jest jedyne 
nazw isko, którym  operują.

Idzie się do tego kam eralnego tea
trzyku nie po  to, aby słuchać tego czy 
ow ego aktora —  o  lepszej, lub gorszej 
sławie —  idzie się, aby posłuchać spra 
w y w  intei pretacji „C ricota “ .

Gdyby „Serva Padrona“  była  rekla 
m ow aną jakim ś sopranem  znanym , 
czy  też baryton - basem  o  sławie za
granicznej, publiczność idąca na to 
przedstawienie, byłaby niejako ń p rio 
ri na rzecz nastawioną. Ale tutaj idzie 
się bez żadnego przygotow ania, idzie 
się, aby spędzić kilka godzin inaczej, 
jak  się zw ykle spędza w teatrze, na 
koncercie, czy też w  kinem atografie.

I o  dziw o! W szyscy  —  nawa i zna
w cy w ielk ich  form  teatralnych, opar 
tych na św iatow ej m arki spraw dzia
nach, są atm osferą „C ricot‘ a“  w zię
ci Na tej m ałej scence i pośród  skrom
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nego audytorium , odbyw ają  się ja 
kieś misteria —  jakieś idą prądy p o  
iozum iew aw 7cze, które elim inują pre 
tensjonalność wzajem ną i zam ienia
ją przedstaw ienie w nastrojow e, ar
tystyczne przeżycie.

Nie. w olno w ięc piszącym  o „Gri- 
co t 'c ie “ , krytykow ać pojedyn czych  
w ykon aw ców  —  trzeba krytykow ać 
ca łość i do niej ustawić się frontem  
sw ojego artystycznego w yczucia  sztu 
ki.

Pew ne clrolmostki, które m ogą w y
daw ać się usterkam i, zostają zupełnie 
zniw elow ane tym i w artościam i dodat 
nim i, k tórych  tam często jest w ielka 
m oc.

„Serva P adrona“  w Cricot‘cie, to 
przeżycie pod  każdym  względem  arty 
styczne w atm osferze kam eralnego, 
m iłego teatrzyku.
• Ty lko tak dalej! —  K raków  będzie 
um iał ocen ić w ysiłek artystyczny na- 
w et im iennie zakonspirow anych  ar
tystów ! -Jotef.
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Rumunia w  program,e
n ł u v r i i fe t & i e g o  p l i  nu  c z ^ e r o l e l n i e ^ o
Poseł rum uński w Berlinie Petres- 

cu - Com nen oznajm ił m inistrow i 
spraw zagranicznych W , Antonesco- 
wi, że na niedaw nym  posiedzeniu k o 
mitetu dla realizacji niem ieckiego 
planu czteroletniego, Dr. Schacht 
przedstawił szczegółow y plan pogłę
bienia stosunków  gospodarczych  z 
państwam i naddunajskim i, zwłaszcza 
z Rumunią. Dr. Schacht a następnie 
i generał G óu n g w skazyw ali na to, 
że obecn ie  należy uw ażać W ę g iy  za 
państwo półprzem ysłow e, podczas 
gdy Rum unia nadal pozosta je  pań
stwem przew ażnie roln iczym  i dla
tego przez długi jeszcze czas pozosta-

STRa JK p r a c o w n i k ó w  u m y 
s ł o w y c h  ZAKŁADOAY OSTRO 

WIECKICH
Sosnowiec. Strajk okupacy jny

pracow n ików  um ysłow ych Zakładów  
O strow ieckich  trwa nadal. M im o m 
terw erw encji inspekcji pracy dyrek 
eja Zakładów  nie zm ieniła zajętego 
stanowiska, wysunęła natom iast żą
danie pow rotu  d o  pracy pracow ni - 
k ó w ^ p o cz e m  dopiero byłaby skłon
na przystąpić do pertraktacyj.

Ponjew aż dyrekcja  Zakładów  O- 
strow ieckich  nie w ypow iedziała  się, 
w jak iej m ierze skłonna jest uw zględ
n ić nostulaty pracow n ików  um ysło
w ych, ci ostatni postanow ili strajk o- 
ku pacy jn y  kontynuow ać. Akcję straj 
kow ą prow adzi Polski Związek zaw o 
dow y P racow n ików  Przem ysłow ych
i H andlow ych  R zeczypospolitej P o l
skiej w  Sosnow cu.
Z TEATRU DLA DZIECI WESOŁA GRO

MADKA W  SALI SASKIEJ
Dziś w niedzielę 5. 12. o 4-tej popoł. po 

wtórzenie prześlicznej bajeczki pŁ „Przygo 
da Kiki“ . Przedstawienie to odwiedzi św. Mi
kołaj.

nie dobrym  rynkiem  zbytu dla n ie
m ieck ich  w yrobów  pizem ysłow yeh .

W edług in form acy j posła  rum uń
skiego w Berlinie, N iem cy już w naj
bliższym  czasie zw rócą  się do Buka
resztu z konkretnym i propozycjam i 
celem  pogłębienia w ym iany gospo
darczej m iędzy Rum unią i Trzecią 
Rzeszą w ram ach niem ieckiego p la
nu czteroletniego.

i o p o ń & K a  m o e f o
Ostatnio dużą popularnością  na Za 

chodzie cieszą się tzw. japońskie o- 
gródki, w których  na przestrzeni 1-gc 
m etra kw. zm ieścić m ożna to w szyst
ko, w odpow iedn io  zm niejszonej ska
li, oczyw iście, co  się m ieści w  zw y
kłym  ogrodzie.

W yh odow an ie  karłow atych drze
w ek różnych gatunków stanow iło de 
niedawna jeszcze tajem nicę japoń 
skiej sztuki ogrodn iczej i w  Europie 
nie udawało się zupełnie.

O becnie ogrodn icy  nasi doszli dc 
jądra tej tajem nicy, polega jącej na 
tzw. „g łod zen iu " drzew. D rzew kom  
pielęgnow anym  w m iniaturow ych o- 
gródkach japońskich pozw ala się na 
czerpaniu tylko tyle soków  z ziemi, 
aby nie uwiędły. Roślina tak „o d ż y 
w iana" zachow uje swą śwńeżość, ale 
karłow acieje. U rządzanie m iniaturo
w ych  ogródk ów  japońsk ich  w ym aga 
dużo w ytrw ałej pracy  i um iejętności.

GUMĘ Z POMIDORÓW CHCĄ YVY 
RABIAĆ W ŁOSI

W B olonii pow stała w tych dniach 
sąiółka handlow a dla w yrobu  gumy 
z łupin p om id orów  wg. patentu dr 
Mauri. Zdaniem  znaw ców  gum a ta 
posiadać ma p odob n o  zupełnie takie 
same w łaściw ości, jak guma z drze
w a kauczukow ego,

Z o b a czy m y ..
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S ig a n ty tzria  zm agania z  naturą
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A lpejski szczyt zwany Sfinksem  
odznacza się w yjątkow ą ilością wnie 
sionych  na nim  budow li. Od jego 
w ew nętrznej strony znajdu je się sta
cja  k olejk i górskiej Jungfrau jcch , od 
strony zaś ściany południow ej urzą
dzon o w ielki hotel, dom  turystyczny, 
m iędzynarodow y instytut badan nau 
k ow ych , a obecnie w yk oń czon o  pa
w ilon  obserw atorium  astronom icz
nego.

Początek prac sięga jesieni 1936 r„ 
k iedy zniw elow ano znaczny teren u 
,zczytu, przeznaczony na wzniesienie 

budynku. W ciągu zim y dokonano 
niezw ykłego dzieła: w okresie tym
przebito tunel, um ożliw ia jący d o 
stęp do szczytu od  zewnętrznej stro 
ny góry. Tunel m a 110 m  długości i

posiada charakter szybu, którym  po 
suwa się w górę aż do sam ego szczy
tu winda, m ieszcząca do 13 osób. R o
boty przy kopaniu tego szybu w y k o 
nyw ane były  bez przerwy7 przez 22 
ludzi na przestrzeni pełnych  6 miesię 
cy  aż do m aja br.

Dzięki temu jednak każdy ze zw ie
dzających  Jungfraujoch  m oże skorzy 
stać z wńndy i dostać się do otwarte 
go dla publiczności obserw atorium  

m eteorologicznego, skąd roztacza się | 
w spaniały w idok na okoliczn e m asy 
górskie i lodow iec Aletsch. W iele 
trudu pociągnęła też budow a niezbęd 
nej szopy, d a ją c i j schronienie robo  
tnikom  zajętym  przy tych wszyst 
k ich  robotach .

Szopa taka była rów nież niezbędna

dla w ykonyw ania robót żelazobeto- 
now ych , specjalnie utrudnionych  w 
tam tejszych warunkach. B udow a 
szopy zabrała kilka m iesięcy czasu z 
5-tygodniow ą przeiw ą, spow odow a
ną fatalnym i wTarunkam i atm osfery
cznym i.

T y ik o  dzięki nie przeciętnym  zdol 
nościom  alpinistycznym  robotn ików  
i przezorności k ierow nictw a uniknię
to jak ichkolw iek  w7ypadk ów  przy 
tak trudnym  zadaniu, jak im  b y ło  za 
wdeszenie całej konstrukcji budow li 
nad praw ie zupełnie prostopadłym i 
ścianam i. W płynęło  to jednak na opó  
źnienie rozpoczęcia  w łaściw oj budo 
w y gm achu obserw atorium , to też ce 
lem  nadrobienia straconego czasu —  
prace prow adzono na dwrie zm iany 
po  jedenaście godzin, a to w  obaw ie 
zbyt rych łego nadejścia m rozów .

U kończony obecn ie  paw ilon , k o ro 
nujący szczyt Sfinksa, spraw ia wraże 
nie forty fikacji, a nrzynajm niej um oc

nionego zamku. Główna część skon 
struowana jest z żelbetonu i muru z 
kam ienia tłuczonego oraz betonu 

grubości 50 cm . Fasady izolow ano 
przy p om ocy  płyt k ork ow y ch  grubo 
ści 1 c.m., pokrytych  hydroasfaltem,., 
co  daji całkow itą grubość 73 cm.

Pierw sze^i drugie piętro budynku, 
przeznaczono dla prac naukow ych. 
Na pierw szym  piętrze znajduje się 
w iełka sala —  pracow nia z w y j
ściem  na m ały taras, następnie kabi
na dla aparatów7 pom iarow ych , sa
la barom etrów7, sypialnia i zw ykły po 
k ó j m ieszkalny dla dw7óch  osób. Na 
drugim  piętrze znajduje się rezerw u
ar w ody do  picia i pracow nia  z całym  
szeregiem  urządzeń pom iarow ych
Na w ielkich tarasach drugiego i trze 
ciego piętra ustawiane są aparaty za
nim przeniesie się je  na pow ietrze dla 
studiów  nad prom ien iow aniem  i ob 
srrw-acyj astronom icznych
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KRAKOWSKI KURIER PORANNY T

JE S Z C Z E  C ZT ER Y  IJESiĄCEXZ/iSU
na spłatę zaległości p od atkow ych

Jak w iadom o, z dniem 31 marwi 
1938 r. upływ a term in odroczen ia  za
ległości podatkow ych , ob jętych  ulga 
mi na podstaw ie rozporządzenia M i
nistra Skarbu z dnia 15 kwietnia 1935 
r. o ulgach w spłacie zaległości poda!

'CHLUBA PRZEMYSŁU 
KRAJOWEGO

są zw ijk : do papierosów
i i

kow yeb.
B ezzw łocznie po  upływ ie tego :er- 

nunu urzędy skarbow e przystąpią do 
przym usow ego ściągania tych spośróa 
odroczon ych  zaległości, które nie zo
stał)- zlikw idow ane w okresie od ro 
czenia.

Pam iętać należy, że ta część zateg 
łości odroc zonych do dnia 31 m arca 
1938 r., która pozostanie nieuregulo
wana po zastosowaniu um orzeń prze 
w idzianych pow ołanym  rozporządze
niem, m oże być spłacona w okresie 
odroczenia na bardzo dogodnych  wa

runkach, gdyż w płaty dokonane do 
dnia 31 m arca 1938 r. na poczet tych 
zaległości pokryw ają  zaległość w  sto 
sunku 150 proc. (np. wpłata 100 zł. 
pokryw a 150 zł. zaległości), ponadto 
zaś —  pow odu ją  um orzenie odsetek, 
p izypada jących  od u iszczonych  w 
ten sposob zaległości aż po  dzień wpła
ty-

Zaznaczyć rów nież wypada, iż w pła 
ty te m ogą być dokonyw ane obligacja  
mi 6 prco. pożyczk i wewnętrznej (Na 
rodow ej) oraz 5 proc. pożyczk i kon- 
w ersy jnej z 1924 roku.

D osyć rzadki wypadek p om ocy  dla 
tonącego okrętu zorganizow anej przez 
viejskiego nauczyciela w Polsce miał 

m iejsce onegdaj.
Jeden z nauczycieli we W łodaw ie 

prof. D ereńczyk słuchając bardzo pó 
żnym  w ieczorem  radia na swmim kró 
tkofalow ym  odbiorniku, usłyszał na
gle na 40-m etrow ej fali sygnał SOS. 
w zyw ający pom ocy , z duńskiego stał

ku tonącego w okolicach  Islandii.
Prof. Dereńczyk pobiegł natych

miast do Urzędu Pocztow ego, stam 
tąd potączył się ze stacją m iędzym ia
stową w W arszaw ie, zaw iadam iając 
o sw oim  spostrzeżeniu dyżurnego te 
chnika. Technik z kolei zaw iadom ił 
Gdynię, która uruchom iła nadbrzeżną 
stację radiowa i schw yciła  dalsze sy
gnały SOS

H U K  M E T E O R U  W S T R Z Ą S N Ą Ł  M IA S T EM
Buenos Airez. —  M ieszkańcy m ia

sta La Plata mieli sposobność p odzi
w iać nadzw yczają ilum inację fiim a- 
m entu, jaką spow odow ał przelatują
cy  nad miastem m eteor w kierunku 
ze w schodu na zachód.

Ilum inacja  trwała 30 sekund, po 
czym  dał się słyszeć wyraźnie prze
ciągły grzm ot, co  zdaniem  w ładz ub- 
serw atorium  astion om iczn ego w  La 
Plata w skazuje na to, że m eteor prze 
latywał nad m iastem  w w ysokości tyl

LIST LEGIONISTY
W  niedługim  czasie będziem y m ie 

li Walne Zebranie... jak co  roku. 
Mam zaszczyt przypomnienia K ole

gom  i zainteresowanym  czynnikom  
m ych  uwag.

Na wiosnę br. stosując się do  oLo- 
w iązującego regulam inu W arnego Ze 
brania Legionistów w Kranowi'-, 
w niosłem  na piśm ie pon iżej podane 
w m oski które komisja w nioskow a 
na W . Z. zaakceptowała.

Niestety w niosek śpi...
W niosek  pierw szy (m iędzy innym i) 

aby  tw órcę W ojska  Polskiego, I Mar
szałka Polski, Józefa Piłsudskiego 
uczcić w ten sposób, aby na or/elL ach  
noszonych  przez W o jsk o  Polskie, na 
czapkach, na w olnej tarczy, um ie
śc ić  inicjały J. P. T o  byłby  m oże na j 
w iększy pom nik. Każdemu te Drogie 
inicjały, przypom inałyby „Wielkie 
go Legionistę44.

Niestety wniosek...
Drugi w niosek: z Krakowa wyszły 

z O leandrów , czy też z m urów  K ra
kow skich , Legiony, poparte przez 
w szystkich nieom al obyw ateli, z tąd 
gen. Roja w yruszył na odsiecz L w ow a 
i Kraków pierw szy uwolnił się z nie
w oli zaborczej: —  Miasto Kraków 
w inno otrzym ać Krzyż Niepodległoś 
ci z Mieczami!!! Niestety jestem  sza 
rym  legionistą i nie m am  siły na prze 
prow adzenia m ych w niosków  Tak 
chw ilam i myślę, że gdyby kto inny je

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO

Dzisiaj w niedzielę popołudniu ostatni wy 
stęp Janiny Romanówny i Mariusza Maszyn 
skiego, Świetnych artystów warszawskich, 
w komedii A. Cwojdzińskiego „Freuda teo
ria snów".

Wieczorem, po cenach zniżonych, stale 
zapełniająca widownię komediu Molnara 
„W ielka miłość". \YT sztuce opracowanej sce 
niczme przez roi. J, Karbowskiego w y s y 
pią: Zofia Jaroszewska w głównej roli ko
biecej, oraz J. Korecka, W Niedziałkowska 
M. Węgrzyn (główna rola męsku). Z, Mo
dzelewski, Mrowińska, Rurnowicz, Starków- 
na, Opaliński i Senowski.

W e wtorek komedia G Jannings „Sprawy 
•-o.lzinne" z udziałem znakomitej artystki 
Teatrów warszawskich Stanisławy W ysoc
kiej-

zgłosił, m oże by i przeszły, tak sobie 
.„tylko myślę™
f

I ten w niosek...?
O Krypcie W aw elsk iej i M oim Ba-

'Jth w & ły  2 w . N auczycielstw a Polskiego
w  i O M / g m  S ą c z u

Z Związku Nauczycielstwa Polskiego 
Koło Powiatowe w Nowym Sączu —- 
otrz; mujemy z prośbą o zamieszczenie 
następującą rezolucję:

Spraw ozdaw cze Zebranie Oddziału 
Pow iatow ego Z w. N auczycieli Pol., 

liczącego 347 członków , obradujące 
w dniu 28 listopada 1937 r. w  Nowym  
Sączu, pow zięło następującą uchw a
lę:

Zarzuty, pom aw iające działalność 
Zw. Naucz. Pol. o  kom unizm  lub o 
•tendencjcC graniczące z kom unizm em , 
nisunuowanie Zw iązkow i g lo ry fik o 
wanie władz zaborczych  i stw ierdze
nie, że praca szkolna Zw. N. P. była 
sprzeczną z interesam i Państwa i pod  
ważała zaufanie do  władz polskich, 
jakoteż posądzenie Zw N. P. o w pro
w adzanie pacyfizm u, k tóryby szko
dził Państwu -—  dotknęły bardzo 
boleśnie nauczycielstw o Zw iązkow e i 
w yrządziły mu w ielką i niezasłużoną 
krzyw dę.

Stan obecny, paraliżujący w w yso 
kim  stopniu pracę Zw. N. P. przynosi 
duże szkody m oralne i m aterialne na
szej organizacji, co  odbija  się rów nież 
ujem nie w  pracy szkolnej i pozaszkol

CAŁY KRAKÓW O TYM MÓWI!!!
...że obecna rewia —  to najweselsza rewia 

bieżącego sezonu,
...że wszyscy, którzy oglądali tę rewię ba

wili się, jak nigdy.
...że „Śmiech —  tylko śmiech”  rozlega się 

na widowni „Bagateli-
...że Mela Grabowska zdobyła sobie publi

czność swoim mity głosem..
...że balet Ostrowskiego pokazuje znowu 

nowe i < fektowne numery taneczne.
... że Pilarski, Oleńska i Ref - Ren —  to 

doskonała „Trójka hultajska".
...że warto i trzeba dziś zobaczyć rewię w 

Bagateli.
...że dzL wniedzielę odbędu się trzy przed 

sławienia rewii pt. „Sniech —  tylko śmiech".
\

ZA ZŁ. 2 9 5

7 obwodowa , 5 la 
nowoczesna supe

mpowa ultra-, 
rheterodyna

Nauczyt el z  W ło d a w y ratuje tonący okręt
Szybko ustalono położen ie i nazwę 

statku, poczem  już drogą telefon icz
ną poruszono Lond>n. Z  kolei stacja 
londyńska nawiązała kontakty z o- 
krętam i angielskim i odbyw ającym , 
reis w okolicach  Islandii i skierow a
ła je  na ratunek tonącego.

W  ten sposób nauczyciel z W łod a 
wy uratow ał duński okręt tonący w 
okolicach  Islandii.

k o  9 kilom etrów .
W ładze obserw atorium  astronom i

cznego w La Płata starają się ustalić 
dalszą drogę powietrzną m eteoru, e- 
wentualnie m iejsce, w  którym  spadł 
na ziemię.

laliom e, oraz o  roczn icy  bitwy Mo- 
totkow skiej, za dni kilka

Antóni Komik, 
b. Kapral Leg. Pol.

nej, społeczno - ośw iatow ej.
Zebrani dom agają się od władz 

Zw iązkow ych  i od władz szkolnych  u 
stanowienia term inu i zwołania n or
m alnego Zjazdu Delegatów Zw. N. P. 
do W arszaw y, a to celem  w ybrania no 
w ego Zarządu Gł. Zw. N. P.

Zebrani pragną brać nadal o d p o 
w iedzialność za dotychczasow y doro 
bek sw ojej organizacji, a to z p obu 
dek ideow ych  i patriotycznych.

Zebrani pracow ali i p racow ać bę
dą zawsze z ca łych  sił dla Dobra Rze 
ezypospolitej Polski.

Zebrani w yrażają ostatniem u Zarżą 
dow i Głów nemu Zw. N auczycieli P o l
skich z prezesem  Janem Kolanką na 
czele, pełne zaufanie i żądają rehabi
litacji Zw iązku N auczycielstwa P o l
skiego".

R ezolu cję  wysłano do pana prem ie
ra, p. m inistra W . R. i O. P .T p. J. Ko 
lanki i do Zarz. Okręg. Zw. N. ‘ P. w 
Krakowie.

WZRASTA ILOŚĆ ŻUBRÓW  
W POLSCE

Zw ierzyniec żubro - b izonów  w nad 
leśnictwie Sm ardzew ice pow iększył 

się w b. r o 4 jałów ki i liczy obecnie 
14 sztuk.

T egoroczn y przychów ek  stada żub 
rów  czystej krwi w B iałow ieży w yno 
si 2 sztuki: „P u lch n y " oraz „P olk a  \ 
Podkreślić należy, że „P o lk a " jest 
pierwszy m pow ojen n ym  p rzych ów 

kiem czystej krwi linii białow ieskiej.

GENIALNI SZALEŃCY
Jutro w  poniedziałek ania 6 bm. o 

godz. 10 30 w sali odczytow ej przy 
ul. D unajew skiego 7, staraniem T o 
warzystwa K rzewienia Św iadom ego 
M acierzyństwa i R eform y O bycza jów  
dr. L eon  W ander w ygłosi odczyt pt. 
„Genialni szaleńcy". Po odczycie d y 
skusja. Goście m ile widziani.

i :  ■ - . ł  '

Demonstracje i sprzedaż 
na dogodne raty w firm ie:

Centralna Sprzedaż Aparatów 

„KOSM OS'

R ad io-S em ce
INŻ. EDMUND LAMENŚDORF

K raków , Sław kow ska 11.

„CZY W IECIE, ŻE RADIO CHODZI 
Z GWIAZDKĄ44? opow ie  Krystyna 
Krupińska w rozm ow ie z dr. J R egu
łą p ized  m ikrofonem  krakow skiej 
rozgłośni we w torek dnia 7. 12. o  g. 
15.05. D ow iem y się o tym dziale p r a  
cy  społecznej rad iow ców , którzy sta. 
rają się utrzym ać jaknajśeiślejszy 
kontakt z wszystkim i przejaw am i 
żvcia. Spotykając w  tej sw ej pracy 
w iele nędzy, starają się w edle sw'ych 
m ożności u lżyć je j. Specjalną op teką 
otaczają dzieci, dla których co  roku  
urządzają „gw iazdk ę" będącą jedną 
z najm ilszych  uroczystości rozgłośni. 
Pięknie ubrana i ośw-ietlona rzęsiśc*e 
choinka, otoczona  grom adką dziecię
cych  główek, to najradośniejszy m o
że w idok  wr studio rozświetlonym  
szczęśliw ym  błyskiem  oczu  rozrado
w anych podarunkam i dzieci.

CHOROBA SZALIAPINA
Stan sercow o chorego śpiewaka, 

F iodora  Szaliapina, dotąd nie polep  
szył się Lekarze zalecili bezw zględny 
spokój. Z tego pow odu  projektow ane 
na ten m iesiąc tournee artystyczne 
do Am eryki zostało defin ityw nie od 
łożone na czas późniejszy.

NIESNASKI W  RODZINIE GÓRAL
SKIEJ SPRAW ADZILY MŁODEGO  
GÓRALA NA ŁA W Ę  OSKARŻONYCH

N iedawno —  podczas sesji w y jaz
dow ej Sądu Okr. w Zakopanem  roz 
patrywaną była ciekaw a sprawa g ó 
rala Jozefa Gąsienicy zwanego „D a 
nielem ", oskarżonego o to, że zadał 
swem u szw agrow i K om orkow i cięż 
kie uszkodzenie ciała, p ow odu jąc u 
niego kalectw o.

Sąd O kręgow y skazał Gąsienicę na 
karę dw uletniego więzienia.

W czora j odbyła  się rozpraw a ape
lacyjna w  Sądzie A pelacyjnym  w 
Krakow ie. O brońca oskarżonego dr. 
Leon Gleisner dom agał się zm iany 
kw aiu ikacji czynu  oskarżonego, w y 
ch odząc z założenia, że zajście zosta
ło sprow okow ane przez p ok rzyw d zo
nego K om orka.

Sąd A pelacyjny obniżył oskarżone
mu karę do 1 roku więzienia.

O brońca zapow iedział kasację.

P I O N
Pion, nr. 18, zawiera miedzy in.: Józefa 

Czechowicza „Stella magorum (o Jerzy ni 
Hulewiczu), Hieronima Michalskiego „Kry 
stalizacje", Kazimierza Wyki Przybyszrw 
ski i my' Romana Kołonieckiego Chester- 
ton i Krucjata detektywów- , B. Y\ . Lewickie 
go ^,1'ilm —  przeciwko Żeromskiemu", Ka
rola Irzykowskiego „A foryzm y", fragment 
powieści Julu Kurka pt. „Zamurowana rze 
ka“ , wiersz Mieczysława Lisiewicza „Przy 
stań" —  oraz rubryki stałe- Teatr, Przegląd 
prasy i L d.



■ KRAKOWSKI KURIER PORANNY

Proces iroźnej szajki
W  swoim  czasie głośnym  echem  od 

b iia  się w  M iechow ie i w ok olicy  u- 
tiłow anie okradzenia Skarbca Urzę
du Focztow ego w M iechow ie, w  k tó
ry  znajdow ało się przeszło 80.00U z ło 
tych.

M ianow icie szajka zaw odow ych  
złodzieji z K rakow a uplanow ała okra 
dzenie skarbca, przyczem  działała 
ona w porozum ieniu  z urzędnikiem  
pocztow ym  w  M iechow ie W italisem  
K rynickim , który udzielał złodziejom  
szczegółow ych  in form acji o planie 
sytuacyjnym  Urzędu P ocztow ego w

CZY TELEFONY W  W ARSZAW -E  
BĘDĄ JESZCZE TAŃSZE?

Jak się dow iadujem y ag. „K abel“ , 
na terenie odnośnych władz m ów i się 
obecn ie o m ającej w krótce nastąpić 
daiszej w ydatnej oDniżce taryfy tele 
fon icze j w  W arszawie. W ch odzi tu 
w rachubę tzw. taryfa A , przy której 
m iesięczny kontygent rozm ów  w yn o
si 75, a  stała opłata —  po ostatniej ob 
niżce —  12 zt. Stawka ta m iałaby być 
obniżona d o  7 zł.

M iechow ie, a nadto odcisną im w m y 
dle klucze od  drzw i prow adzących  od 
skarbca.

Plan działania został przez bandę 
bardzo szczegółow o obm yślany i w  
dniu 4 m aja 1937 r. pojechali z Kra
kow a do M iechow a taksówką A lojzy 
i Franciszek Kukla, oraz Franciszek 
Skrobała i wtargnęli zapom ocą p od 
rob ionych  k luczy do skarbca, p rzy
czyni w sąsiedztwie czekało już na 
nich przygotow ane auto, w którym  
bandyci zam ierzali zbiec z pieniądz- 
m i.

Jednakow oż w ostatniej niem al 
chw ili, gdy bandyci znajdow ali się 
niem al w posiadaniu 80.000 złorych 
nastąpił n ieoczekiw any zwrot.

Otóż jeden z człon ków  bandy um y
słow o ch ory  Tennenbaum , który o- 
becnie znajduje się w  Zakładzie w Ko 
bierzynie zdradził sw oich  kom panów  
i po licja  w  ostatniej chw ili nakryła 
całą szajkę, ehroniąc w ten sposób 
Skarb Parisiwa od  szkody, któraby 
w yniosła  przeszło 80.000 złotych.

W  następstwie pow yższego napadu 
bandyckiego w  dniu 4 grudnia br. za

siedli W italis Krynicki, A lojzy i 
Franciszek Kukla, Franciszek Skro
bała , Jonas Synaj i Józef H ocheiser 
na ław ie oskarżonych  przed Trybuna 
łem  Sądu O kręgow ego k ieleckiego na 
Sesji W y ja zdow ej w M iechow ie.

Trybunałow i p rzew odn iczy ł s. o. 
R óżycki, w otu ją  s o. d r.W ydrych ow  
ski, oraz naczelnik sądu grodzkiego 
w M iechow ie, oskarża prokurator U- 
lik, obronę oskarżonych w noszą ad
w okat Bernard Pleszow ski z K rako
wa, adw okat C ichocki z Kielc. Rozpra 
wa rozpisana jest na kilka dni, b ę 
dzie przesłuchanych 7 oskarżonych i 
k ilkudziesięciu  św iadków .

ODCIĄŁ PALCE POLICJANTOWI

Tarnów , 5. 12. (tel.) W ładysław  
Kornaus z Paw ęzow a ad Tarnów  rzu 
cił się na pasterunkow ego policji pań 
stw ow ej, J. Leję, z siekierą, gdy ten 
przybył ja k o  asysta przy egzekucji, 
odcina jąc m u palce u ręki. Kornaus 
został z m iejsca aresztow any i od 
stawiony do w ięzienia w Tarnow ie

WIECZÓR AUTORSKI

N ajm łodsze pokolenie literackie 
K rakow a zgupow ane w  Klubie M ło
dych Artystów , organizuje im prezę 
na doch ód  P om ocy  Z im ow ej bezro
botnym  miasta Krak dwa.

Będzie to w ieczór Jfuiorski z udzia 
łem : H ołuja, Jabłońskiej, Kam ińskie 
go, Kałam ackiego, Katyńskiego, Lau‘a 

? Porem bskiego, Źukrow skiego.
1 R ecytują pp.: W oźnik , artysta te- 
1 atru m iejskiego im. J. S łow ackiego, Ja 
> błońska z teatru artystycznego „C ri- 

cot“  Petsoki z Polskiego Teatru Aka
dem ick iego i inni.

W ieczór  ten pod  tytułem  „D zień  
Jutrzejszy" odbędzie się dziś dnia 5 
grudnia br. o  godzin L  18 w sali Stare 
go Teatru. W szyscy  nie tylko ci, k tó
rzy  się interesują m łodą literaturą 
ale, którzy doceniają  kon ieczn ość nie 
sienią pom ocy bezrobotnym  znajdą 
się w  niedzielę dnia 5 gruum a o godz. 
18 na w ieczorze w Starym Teatrze.

Bilety przedsprzedaży do nabycia 
w firm ach : L. B raciejow ski, F loriań 
ska 28, A. K rzyżanow ski linia A— B, 
W . Panek linia A — B, Gebethner i 
W olf, Rynek Głów ny, J. Gross, linia 
G— D, K awiarnia „D om  P lastyków ", 
Ł obzow ska 3.

p r ie d a i
OKAZJA kamienica nowa 4 piętrowa, kom 

fort, dochód roczny 17.700 zt., cena 170 
tys. zł. wtym dług 40.000 zł. Bonk Gospod. 
Kraj. OKAZJA kamienica nowa 4-ro pię
trowa komfort, JochOd roczny 14 000 zł. 
cenc 120.000 zł. KAMIENICA nowa 3-pię- 
trowa, komfort, dochód roczny 7.000 zł., 
eena 75.000. KAMIENICA 2-piętrowa, kom 
fort, 22 ubikacje 520 zł. miesięcznie, cena 
o2.u00 zł. Karol Kulczyk, Kraków — 
OSIEDLE Oficerskie —  Moniuszki 2, tel. 
133-03.

Z DNIEM 7-go grudnia br. rozpoczynamy 
wielką sprzedaż świąteczną pod hasłem 
„W szyscy po zakupy do MAGAZYNU POL
SKIEGO, Kraków, ul. Długa 50“  Dla orien
tacji kilka cen: Pończochy zimowe w prą
żki 45 gr., wełna z jedwabiem 1.90 zł„ 
•zysto jedwabne 1.50 zł„ swetry damskie 
modelowe 6.50, 9.50, 13.50 zh, apaszki weł
niane 90 g i„  Bielizna ciepła na sklaazie-

,WYPRĄ W Y »LUBNE~POSCIELOWE,EISEN 
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 2.

A 1L iimji am atorskie
wysprzedaż p r z e d ś w i ą t e c z n a  
pa n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  t 
kolosalnym wyborze jedynie w znanej 
WYTWÓRNI ALBUMÓW ART!STYCZ
NYCH S. RAUCHERA. KRAKÓW, KRU
KOWSKA 29. I p.

OKULARY według przepisów leaarzy oraz 
Wszelkie naprawy wykonuje solidnie i 
tario OPTYK BRANDEIS, Kraków, Grod* 
ka 01, naprzeciw kościoła Ewangielickiego.

OBICIA meblowe nowoczesne (wełna z lnem) 
■ włssnej tkalni ręcznej po cenach bardzo 
przystępnych. Thorn, GRODZKA 42 m 5.

ŚW. MIKOŁAJ zakupuje słodycze w cukier
ni „SPLENDIDE" Starowiślna 1 Olbrzy
mi wybór ozdób drzewkowych.

ITWAGA fotoamatorzy! FOTOLABORATO- 
RIUM wyręcza Was, uznpetnia Waszą pra- 
•ę szybko —  fachowo FOTO— SERVICE, 
Kraków, Starowiślna 21, tel. 148-33.

SYIEeZNE PIÓRA ZŁOTE, ANGIELSKIE 
4.25 zŁ NA SKŁADZIE „PARKER*4 I.T.P. 
FACHOWA NAPRAWA PIOR „KARTO
TEKA*4 GRODZKA 40.

Najlepiej i najtaniej kupisz modne i ele
ganckie parasolki, parasole w firmie 
„UMBRELLO-, Kraków RYNEK GŁ. 11. 
WYKONUJE reperacje solidnie, szybko 
I tanio. 198/37

Z a M d  z F g f i i s t r i C w s k r
K a r meSicKęś 3 7

poleca wszelkie towary oraz repera
cje, wykonuje tanio i solidnie.

Pitceamerykańskie gazowe, łazien
kowe, kąpielowe, węglowe oraz 
przenośne kaflowe i żelazne

okazyjnie. Tel. 101-63. Reperacje w odocią
gowe szybko i tanio!

BARTY DO GRY czyści Czyszczalnia Kart 
Kraków, Aleja Słowackiego 31, m. 11. 

ŁYŻWY S. SATTLidt, KRuKÓW, ST he- 
DOM 18.

KOł DRY WYKONJE tanio i solidnie w y
twórnia „Atlas" Grodzka 2.

ODŻYWKA NIEMOWLĘCA, Wiślna 8. tel 
131-93. Dostarcza mleko dla niemowląt.

NA ŚW. MIKOŁAJA! wykwintną bieliznę, 
krawaty, kapelusze, rękawiczki, szelki, 

getry, szalt i t. p. poleca najtaniej

. D y k t a t o r  E l e g w c j i "
Kraków, Starowiślna 17 yls a vls „Uciechy44
CZYŚCI CHEMICZNIE-  i farbuje w szelką 

garderobę

F ran ciszek  J p g a łła
najtaniej, najsolidniej, Kraków, Dietla 93, 
telefon 141-65.

POŃCZOCHY GUMOWE „L astei", „Acadt 
mic“  i inne wszelkiego roozaju na żylaki 
i chore nogi, poleca najtaniej firma: Ar- 
noid Gronner, hurt Skład artykułów gn- 
mowo-chirnrgicznych, sanitarnych i opa
trunkowych, Kraków, św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 69).

Artystyczne KILIMY Da raty, obicia meblo
we, Grunerowa, Kraków, Tomasza 26.

N a j l e p s z y ,  najtańszy, najprastyczniejszy 
podarunek na św. Mikołaja, to swetr, kn- 
piony tylko w „Pracowni Trykotaży Fel- 
mana44, Kraków, Sebastiana 23. Sklep 
frontowy.

POLECAM po cenach najniższych bieliznę 
milanaise wełnianą, pończochy, skarpetki, 

rękawiczki, apaszki, itp. WY rWÓRNIA 
FIRANEK, BIELIZNY I HARTÓW „LIN 
GERIE ELEGANTE44 Kraków, Karmelic
ka 10.

PRAKTYCZNE PODARKI DLA DZIECI!
Płaszcze, Mundurki, Komplety narciarskie 
bielizna ciepła itp. NAJTANIEJ „KONFE
KCJA DZIECIĘCA44, Kraków, FLORIAŃ
SKA 28. W  SIENL

SWETR f  w aużym wyborze kupisz najta
niej w firmie SZYMON TALBER, Kraków, 
Stradum 2. Starowiślna 27. Hurt —  Detal.

NIEBYWAŁA O Ka ZJ A. Futro damsaie zt. 
130 sprzeda Limkowski, Kraków, Grodzka 
L. 33.

PODARKI praktyczne poleca wytwórnia bie
lizny LIRA, Szewska 18.

mm młodą, zdrową twarz o- 
trzyma każdy w instytu-

I3M W-WTSBSwSS °*e *e*tars*i°  • kosmetycz
nym „ELIZABETH*4 Eli Horowitz, Kraków, 
Jasna 6, Tel. 178-68.
METODA BERLIŃSKO - PARYSKA. NAJ
NOWSZE APARATY i kosmetyki indywi 
dualne. CENY NISKIE! Porady bezułatne.

CHORZY NA PRZEPUKI INĘ. DŁUGOET- 
N1 SPECJALISTA M. LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44, f. P. WYKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOWE RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSOR1A. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZKI. PRZYJMUJE W SZEL
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA.

PRZEDŚWIĄTECZNA tania sprzedaż — 
Praktyczne podarunki na święta. OTOMA
NY. fotel - łóżko, poduszki, różne łóżka 
polowe. „PERFEKT44 (haczykowe) wszel
kie reperacje gruntownie tanin — 
SCHNiTZEK, ZAKŁAD TAPICERSKI, 
STAROWIŚLNA 85.

STYLOWE karnisze, oprawa obrazów najta
niej w nowo-otwartym Zakładzie szklar
skim ZOLLMANA, Kraków, STAROW1ŚL 
NA 54.

W o  uf posiliły
PIERWSZORZĘDNA K RAW CZlN I szyje po 

najniższych cenach najwyiworniejsze su
knie damskie oraz garderobę dziecięcą — 
Kraków Boczna T. Kościuszki 10, m 5.

PANIENKI posiadające znajomość pracy na 
drutach (swetry, puilowery) poszukiwane. 
Zgłoszenia: B. Engelsteln, Grodzka 32, w 
podworcu.

R óżne

K O L O R ?
Poleca najatniej Pracownia Scheina, Kraków 
Ryneg. GŁ 11 —  przyjmuje również do prze

rabiania.

UWAGA ORGANIZACJE I STOWARZYSZE
NIA. Ramki do gazet dostarcza po cenach 
fabrycznych WYTWÓRNIA TRZEPAĆ ZEK 
I BICZYSK, M. Neuman, Berka Joselewi- 
fła  3.

DUCO lakiery do aut i rowerów „Farbo- 
blask", Kraków, Kalwaryjska 29.

KRAWAT zakupisz najtaniej w specjalnym 
sMadzie krawatów „RECORD CRAWA- 
TES*4, Kraków, Floriańska 35. Własna wy
twórnia. —  Hurt —  Detal. Fachowa na 
prawa starych krawatów. TeL 143-68.

RADIO a PAk ATY’ marki „Telefunken" na 
dogodnych warunkach poleca „MELODIA44 
Kraków, Starowiślna 19.

SWETRY, pulowery, bezrękawniki damskie, 
męskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw 
ki i patenta poleca najtaniej PRa OOW- 
NIA TRYKOTAŻY SAMUELA FELMA 
NA, Kraków, Sebastiana 23.

TAPCZANY, totele do spania różnego sy
stemu, poduszki, łóżka polowe, poleca pre 
cownia tapicerska, Kraków, św. Tomasza 
26, tel. 115-96

FORTEPIANY — P iANINa . Światowej sła
wy firmy SOMMERFELD już od zl 1200.— 
wzwyż tylko we firmie WŁADYSŁAW BO 
LONSKI, Kraków, Św ANNY 3.
„KAZUL guli bes brzy 

twy najsilniejszy zarost 
w ciągu kilku minut.

„RAZOL4* spccjainy dla 
Pań nsuwa zbyteczne nie
estetyczne owłosienia.

Ponadto propagujemy 
„BLLLOT**. który uai 

wa włosy wraz z cebulką 
SebOuwaia, Kraków, Dietla 61. (Niekrępują- 

ce wejście przez sień na lewo).
E l EGANCKJE kapelusze damskie poleca 

„Ada“ , Długa 43. Przeróbki wykonuje szyb 
ko i tanio.

WYSPRZEDAŻ kilku tysięcy swetrów po ce
nach znużonych. Oto kilka cen dla przy 
kładu: 1000 sztuk swetrów męskich z an
gielskiej włóczki zamiast po 11 zł. tylko 
4.90 zł., 800 sztuk swetrów dziecinnych, 
wełnianych, zamiast 7 zł. tylko 2.00. 600 
sztuk swetrów damskich wg wiedeńskich 
modeli po 5.50 i 6.90 oraz wiele innych. 
Ostrowiecki, Kral ów, Krakowmiu 12.

N au ka w ychow anie
ZAKOPANE. —  Dla młodzieży i dzieci kurs 

narciarski. Współudział młodzieży wiedeń 
skiej. Kurs języka niemieckiego. Kom for
towy pensjonat „Słoneczny dwór“  na Strą
żyskiej (willa „Montana"). Doskonała ku
chnia, stała opieka lekarska. Kwalifikowa
ny personel sportowy i wychowawczy W  
tym toku własny zarząd: dr. Maria Klicz- 
ka, Kraków, Syrokomli 23, telefon 107-34, 
goJz. 11— 12 i 4 - 6 .

KURSY KROJU, Modelowania i Szycia, kon
cesjonowane przez Kuratorium ELWIRY 
HALPEPN - SLESSEROWEJ. absolwentki 
Wiener Moden Akademie. Nauka najnow
szym systemem wiedeńskim. Po ukończę 
niu, świadectwa. Wpisy: Kraków, KRUP
NICZA 18.

FORTEPIANY, PiANINA. STROI, KONSER
WUJE najtaniej stroiciel ROM, Kraków, 
Bożego Ciała 10, m. 9, teL 143-79

OGLOSZENIAi Rozmiar s4rony druku: W ysokość 410 m/m. szerokość 270 m/m — Podstawą obliczenia jest jeden mi.imetr, w jednym łamie. Strona dzieli się na 4 tamy. 
Ceny ogłoszeń w złotych' L strona w 1 łamie „a 1 m/m zł 1.25. Tekst II— VII tirony zł 1.— . Za tekstem zł 0.50 Nadesł<vne za 1 m/m w l  łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 60 
Su/m w 1 lamia sł 20.—, 2 łamach ił  30.— . Ogłoszenia drobne za słowo 0.10 Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo (>.05 Matrymonialne za słowa w drobnych zł O.lb.

Najmnieisze ogłoszenie drobne Ilezyms sa 10 słów. Za zastrzeżenie miejsca doll-ri się 25 proceat

feid ak tar odpow iedzialny 1 w y d a w ca ; Auguat Comber.- Drukarnia „Monopol", Kraków. uL Na Gródku 2 i


